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K U R Y E R  L I T E W S K I
w W ILNIE we ŚRODĘ DNIA 10 MARCA \r. S. 1815 ROKU.

W IA DO M OŚCI K R A JO W E
G azeta p e te rsb u rsk i ,  senacka , z Peter* argd , 

pod dniem j.5 lutego umieściła :
,, Rządzący Senat , w  powszechnem zebraniu 

Depai tamentow Sanktpetersburskich , po wysłucha­
niu wyciągu w rzeczy potrzebującey postanow ienia: 
czy md się czynić publik at a ,  p rzy  objawieniu, praw  
kupnych na ludzi dwornych i włościan , bez ziemi 
przedanych-; czy mają, się do drzw i sądowych przy­
bijać kdrty; i czy podlegają oni wykupowi ? R o z k a ­
z a l i :  ponieważ w  artykułach  206 , 2 9 0 ,  546 i 487, 
Naywyższego o guberniiach urządzenia, zalecono czy­
nić publikaty i przybijać do drzw i sądowych karty, 
o prawach kupnych na wioski, domy i ziemie ; prze­
to podobnych aktów o p raw ach  kupnych na ludzi 
dwornych i włościan bez ziemi przedawanych, czy­
nić nie na leży , i poddawać ich praw u wykupu nie 
można , dla tego : ze w  rozdziale 17 , art. 27 Uloze- 
nija  i Ukazem dnia i 5 listopada 1766 , przepisano 
oddawać na wykup przedaw anę i zastawianć dzie­
dzictwa i majątki n ieruchom e; ludzi zaś bez ziemi 
przedanych , nie można uważać za majątek nierucho­
my. O czem , dla jednakowego na przyszłość postę­
powania , dać wiedzieć przez Ukazy wszystkim Rzą- 

m guberskim , W ładzom  administracyynym i in­
nym Urzędom; dla uwiadomienia Panów  M inistrów, 
K on tro lera  Państwa, G ubernatorów  W ojennych, spra­
wujących razem i cywilne interessa , G ubernatorów  
jeneralnych i Naczelników m ia s t , również posłać U- 
kazy ; Nayświętszy zaś Rządzący Synod i Moskiew­
skie D epartam entu  Senatu uwiadomić przez koinmu- 
nikacye. Dnia 3o stycznia i 8 i 5 roku. ”

„ S to s o w n ie  do imiennego Najwyższego Ukazu 
Jego Cesarskiej Mości, objawionego RzącSfcćmu^ I Z  
n a to w i , przez Rzeczywistego Radzcę T a jn eg o  M i­
n istra  sprawiedliwości |  kaw alera, Dymitra trckojie-  
jewicza JTrosczy/iskiego , w  dniu 2gim teraźniejszego 
miesiąca lu teg o , w którym  wyrażono : Je<m Ce-
„ sarska Mo. ć , nayłaskawiey rozkazać raczył po- 
„ dług brzmienia § Gigo k o n tra k tó w , zawartych 
„ w  Rządzącym Senacie , na arendy gorzałczanć, od 
„ r o k u  1815 do 18 ; 9, dozwolone podług nich przyy- 
» mowanie w  zakład dasz rew izy jnych  , po dwie- 
„ scie rubli kazclą, jako dostateczne zabezpieczenie 
” r Z / mt Przypddkn , rozcjągnąć na podrady do 
„ szystkich powszechnie administracyy. ”  Rządza-^ r  i w i r i

konany y>:SZi S° u §° CesórskltT  Mości rozkazu, wy- 
skich i t d U d° WSZJStJdch Rządów  guberń-

Ukazem Rządzącego Senatu, pod d. 4 lutego r  te  
zmeyszego , na przełożenie J W. M inistra sprów we- 

be rnn?0 / ’ l)0!10łVllono rozkazy do wszystkich Gu- 
C £ l ?  nyCh " RZ"dÓW Su Perskich , wzglę- 
0 steDlnvl on .ey .z tgo  p rzes trzegan ia ,  iżby przepisy 
śley !  I  1 ,'^kodzieł rossyyskich, jak nay L i-  
111 i t ć m T r ° r ^ Va'te były’ a takze’ “‘żby ze Wszystkie- 
dostateczn' • m i’ Ua któ,T ck nie będzie steplów,
1 i  h ,  „„1
Wano nn lOssyyskich są rękodzielm , postępo-
dzauiu t OS" / WUi Praw  5 0 zaprzeczonem w prow a- 
"  y k o L n  War° W zaSran icznych , pod obawą za uie-
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Gńzefa petersburska , Poczta Północna, z Peters­
burga, pod d. 27 lubego donosi : „  W  dniach 19, 20 i 23 
t. ra.j odpraw iił się publiczny popis’w l nstytucie panien 
2 owarzystwa DduiyZ nauk im dawanych. Odbywał sie 
teą  popis w obecności Członków NYiyświętszego Synodu* 
Duchowieństwa, Urzędników ir a listwa, i różnych zna­
komitszych osób pici obojey. W  każdym dniu zgro­
madzenie było nader liczne, osobliwie ostatniego clńia 
popisów. JW W . M inistrowie cudzoziemscy rów nież 
się znajdowali. Z naywiększem ukontentowaniem vyi- 
dzieli obecni goście, piękne postępy uczennic, w przed­
miotach, których się uczy ły ; śpiewanie, granie, tań-  
cć , również w zadumienie ich w praw iały , a razem 
przenikały uczuciem wdzięczności dla m acierzyńskie/ 
pieczołowitości i starań Nayjaśnićyszey P ro tek to rk i 
tego instytutu, Cesarzowey Jejm ości M aryi Federowny.

Taż gazeta z Kostrotny, dnia ęjlutego ; ,, Dnia 1
t. m., wszedł tu pierwszy półk uzbrojenia kostromskiego, 
1,700 ludzi rang niższych i 37 sztabs 1 obetroficerów 
liczący , pod dowództwem Półkownika JO. X iąźę- 
cia W  tazitmskie go, Na rzece Kostromie spotkany był 
pi zez JW. G ubernatora  Cyw ilnego, Naczelnika u- 
zbi ojenia, Jenerała  Porucznika / ardakoiua^ i różnych 
urzędników, oraz liczne zgromadzenie mieszkańców 
klass rożnych; Biskup zaś tutćyszy, na czele ducho­
wieństwa , ze świętemi obrazami, spotykał ich na głó- 
wirym ry n k u ,  zkąd p ó łk ,  poprzedzany od Biskupa i  
duchcw ie n s tw a , postępował do katedralnego kościo- 
ła. Wniebowzięcia Panny M ary i  ; gdzie po odpraw ie- 
uiu dziękczynnych modłów clo Pana Z as tępów ; JAV\ 
Rjskup stosowną do okoliczności miał mo w ę , a na-  
koniec przechodząc szeregi wodą święconą pokropił 
Wojowników. Tegoż dnia G łowa miasta, l/głeczani- 
nów, dawał śniadanie dla oficerów uzbrojenia w  do­
mu w łasnym ; dla żołnierzy zaś na rynku rozdano 
Wódkę i zakąskę. Dnia następnego, obywatele wszy­
scy dali obiad dla wojowników : do czego przygoto­
wane by ły stoły na galeryacli gościnnego domu. T rze ­
ciego dnia, wszyscy Oficerowie uzbrojenia byli na o- 
biedzie u JW . G ubernatora  Cywilnego. Czwartego 
dnia szlachta trak tow ola  zołńierzy 1 rozdała po ru ­
blu dla każdego. Tegoż dnia Naczelnik uzbro jen ia ,  
JW . Jenerał Porucznik Bardakow , otrzymał nayłaska­
wiey przysłany mu order ś. A ,m y  1 klassy, a dnia 6 
dawał bal z wieczerzą , na którym więcey 200 zndy- 
dowało się osób. ”

Taż gaze ta ,  z Nowoczerkaska , dnia 3o s ty czn ia :
„ W  czasie przejazdu tędy, p.-zes/.łey jesieni, Posła 
Perskiego do Rossyyskiego dw oru, zostawione tu  dwa 
słonie powszechną zajm ują  ciekawość, tych osobliwie 
którzy nigdy tego nie widzieli zwierzęcia. Z mieysc 
nawet okolicznych zjeżdżają się dla ich widzenia. 
Poreya tych ogromnych stworzeń , od pory do pory, 
ma się składać , jak mówią , ze 4rech pudów  pszen­
nego chleba, 20 funtów m asła ,  20 funtów miodu i 
jednego wozu siana ; a kiedy jest zimno , prócz tego, 
dają im jeszcze po 5 sztofów wódki. ”

ł a ź  gazeta, z Teodozji, d. 26 stycznia : ,, H an­
del nasz w  poku przeszłym z naypożądańszą odbywał 
się czynnością. Od miesiąca marca do terażnieyszego 
stycznia , przybyło do tuteyszego portu  różnych ku­
pieckich statków 168; w liczbie tey  : rossyyskich 4y, 
tureckich 67 , greckieh 4 8 , austryackich 2 , angial-
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*kich 2 ,  jerozol imskich 2;  wyszło z tu tćyszego  p o r ­
t u ,  różnych  s ta tków kupieckich  1765 w liczbie tey :  
rossyyskich 5o , tu reck ich  68 , greckich 52 , austry-  
ackich 2 , angielskich 2 , jerozolimskich 2. 
ciągu tegoż  czasu przesz ło p rzez  tu teyszą  tarnoznią 
t o w a r ó w  cudzoz iem sk ich ,  więcey,  jak n a  1,000,000 
r u b l i , naywięcćy  *. t y t u n i u  tu reck iego  , ol iwy,  rozy- 
nek  , w in ogron  , m igda łów,  mąk i  cuk ro w e y  , k a w y , 
skórki  pom arańczow ey  , r ękodz ie ł  baw e łn ianych  tu ­
reck ich  , anatolskiego w i n a , b a w e ł n y , orzechów i 
p ien iędzy  cudzoziemskich;  wyszły zaś za g ran icę  z żjos- 
s y i  1, m ąka  pszenna  , k ru p y ,  jęczmień , masło , łóy , 
świecy łojowe , s iemie ln iane  , w e ł n a  , mydło  , stal, 
ko t ły  żelazne,  r zem ień  morsow’y , skóry bydlęce i 
k o ń s k i e , kiey,  żelazo , l iny,  p łó tno  , sukno siermię­
żne , wosk,  ryba  w ięd ła  i s łona,  ka wiór ,  ś ó l , ołów, 
szkło W a r k u s z a c h , pa p ie r ,  i  t. d. , w  ogóle więcey 
n a  1,000,000 rńb l i  Wartości . ”

W IA D O M O Ś C I  ZAGRANICZNE.
X,  1 Ę z t w  o W a r s z a w s k i e .

G aze ta  Kor respondenta W arszawskiego , z W arsza­
w y , dnia  11 m a r c a ,  umieśc i ła ,  co nas tępu je:

J W .  P re fe k to w i  W arszawsk iem u .
„  W  czasie bytności  woysk Rossyyskich w Niem ­

czech , pozostała  tam w biegu znaczna ilość Rossyy­
skich assygnatów.

Dla wym iany  onych na m onetę  brzęczącą,  w  sku­
tek Naywyższey  Jego Imperatorsk iey  Mości woli , u- 
rządzonemi  były dla wymiany kan to ry  w Berlinie i 
Królewcu , z przeznaczeniem t rw a n ia  onych d w u m ie ­
sięcznego czasu, po up łyn ien iu  k tórego przedsięwzię­
t o  zamknąć też  kantory ,  a assygnatów nie wpuszczać 
do R o s s y i , z tey u w a g i , aby przeciąć wszystkie ś rod ­
k i  do w prow adzen ia  fałszywych.

Pon ieważ  czas wyżey  wspomniony już upłynął,, 
obowiązkiem zatem jest moim przedsięwziąć środki , 
aby Rossyyskie bankowe assygnaty,  ani zNiemiec do 
X i e z tw a  , ani z X i ę z t w a  do Niemiec i Rossyi wpu- 
szczanemi i wypuszczanemi odtąd niebyły .

Na tym  fundamencie  zalecam JPP ,  Naczelnikom 
D e p a r ta m e n to w y m ,  P re fek tom  i D yrek to rom  skarbu, 
co na- tępuje  :

l mo. Ogłosić wszędzie ,  źe w p r o w a d z e n i  do 
X i ę z t w a  wszelkich w  ogóle R.ossyyskich bankowych 
assygnatów z krajów Niem ieck ich ,  zakazuie  s ię ,  pod 
obawą  konfiskowania onych.

2do. Również  zabrania  się w yw óz  onych zXię -  
z tw a  tak  do Niemiec jako i do Rossyi na tymże fun­
damencie  , lecz zostawuie się p r a w o m  tych , którzy 
maią  assygnaty, dla ob ró tu  w e w ną t r z  Rossyi przeka­
zywać  one tam przez urządzony w  W arszaw ie  kantor 
bankowy.

3tió. Wszys tk ie  graniczne,  celne kom ory ,  p r ty -  
kom ork i  i Oficyaliści s t raż nadgraniczną utrzymujący,  
są obowiązani  j ik naysurowiey w g lądać ,  aby assy- 
gna ty  nie mogły bydź z Niamieę do X ięz tw a  i z tam-, 
t ąd  do Niemiec  i Rossyi  wwożonemi i wywoźonemi 
przez  k u r y e r ó w ,  poczty,  lub innemi jakierni sposoba­
m i : dla czego obowiązani  są wszystkich przejeżdża­
jących ,  niemnićy,  ku ry e ró w  i wiozących poczty r e ­
w id o w a ć  jak nayściśley, a gdyby w takim zdarzeniu,  
odkryl i  utajone assygnaty,  konfiskując one , na tych ­
miast  donosić mi przez D y re k to ró w  s k a rb u ,  dla po­
s tąpien ia  z winnymi podług surowości p raw .

U w aga '.  Rozumie  się to o k u r y e r a c h  i pocztach 
k tó ry c h  za tr zym ywać  kom ory  nie maią  p r a w a ,  cosię 
zaś tycze passaźyerów p r y w a tn y c h ,  o nich następne 
s tanowią  się prawidła .

4 to. Każdy  człowiek p r y w a tn y  przejeżdżający , 
s tanąwszy na komorze g r a n i c z n e j  lub p r z y k o m o r k u ,  
p o w in ie n  z a d ek la ro w ać ,  albo ilość znaydujących się 
p rzy  nim assygnatów,  albo, że ich przy sobie z u p e ł ­
nie  n i e  ma.

5/o. Urząd celny, odebrawszy o tern na piśmie 
deklaracyą , dopełnia  na tychmias t  nayściśleyszey r e w i ­
zyi.

075
6/0. Jeżel i po odbytey r ew iz y i  okaże  s i ę ,  że 

maiąca  się ilość przez przejeżdżającego'-'  a ssygnatów , 
zgodną jest z d e k la r a c y ą , w tak iem  zda,rżeniu k o m o ­
r y  konfiskują ty lko znalezione assygnaty,  i te op ie ­
c z ę to w a w sz y ,  swoią i przejeżdżającego piećzęciami , 
pozwalaią  mu kończyć dalszą p o d r ó ż ,  jeżeli posiada 
p r a w n y  p a s z p o r t , i zostawiają  mu p r a w o  prosić o 
przekaz  assygnatów do Rossyi przez kantor  banko­
w y . —  W  p rzec iwnem z d a rz e n iu ,  gdyby przejeżdża­
jący utai ł  assygnaty , lecz te po dope łn iopćy  przez - j 
komorę  r ew iz y i  znalezionemi przy  n im  b y ł y ,  wszy­
stkie t ak o w e  assygnaty konfiskują  się na skarb i p i e ­
czę tu ją  się wyżey  wspomnionym  porządk iem  , a p r z e ­
jeżdżający bez względu na osobę , z a t r zym uie  się pod 
a r e s z t e m ,  i powin ien  bydź oddany pod sąd k r y m i ­
nalny,  łVtóry prócz ka ry  przeznaczoney  na delVau,)An- 
t ów ,  p raw ami  tu teyszem i,  ukarze  go podwóynym sz tro -  
fem,  s tosownie do wielkości  summy znalezioney p rzy  
nim w assygnatach.

7mo. W szys tk ie  konfiskuiące się przez kom ory  
assygnaty,  zapisuią się do ksiąg sznurowych  , k tó re  
wraz  przesłanemi będą z D yrekcy i  m in is te rs twa  skar ­
bu , za podpisem w księdze t e g o ,  od kogo zostały o - 
d eb ranem i ,  i chowaią się aż do czasu p rze z na cz one ­
go , na wysyłanie do Dyrekcyów Ska rbu  dochodów 
ce lnych ,  z k t ó r e m i  razem odsyłaią s ię  do Dyrekcyów, 
w których pow inny  bydź zachowanem i  do dalszego 
mego rozkazu.

8eo. Obowiązk iem  jest celnych U rzędów  n a t y c h ­
miast  po każdćy konfiskacie donosić mi o niey,  z w y ­
rażeniem ilości , konfiskowaney summy, oraz imien ia  
defraudanta .  D y re k to ro w ie  zaś skarbowi powinn i  bę ­
dą przysyłać mi co dni  10 r a p p o r t ,  o ilości będących 
u nich konfiskowanych summ.

9 no. Celni Of icyal iści ,  za s taran iem k t ó r y c h  od-  
k ry tem i  będą sekretnie  przewożone  assygnaty,  m e -  
mniey , p ryw a tne  osoby, na doniesienie k t ó r y c h  do-  
s t rzeżonem będzie tayne  w prowadzen ie  lub w y p r o w a ­
dzenie  onyah , odbiorą  nagrodę , k tó ra  w k r ó t c e  ogło­
szoną będzie szczególuiey przez  tymczasową N BVWVZ7 
szą R adę  X ię z tw a  Warszawskiego.  Lecz gdy'by celni 
oficyaliści odważyl i  się wpuścić do X iez tw a  łub  z n ie ­
go wypuścić , Rossyyskie k ra jowe  assygnaty,  w tak iem 
zda rzeniu oddalają się oni nazawsze od obow iązków  
i ulegaią  p o d w ó y n e m u  sz tro fow i  z ich własnego i ich 
po ręczn ików m a i ą t k u ,  s tosownie do wielkości  w ypro -  
wadzoney  sekretn ie  summy, z k tórey  część p rzezna ­
cza się w  nagrodę  denun e y an to w i  , o czem. wkró tce  
R a d a  Nayw yższa  zrobi  postanowieni^.

lomo. Pon ieważ  podług uczynionych urządzeń , 
nie mogą mieć biegu inne  assygnaty,  prócz 25.,  10 . ,  
i  5cio r u b lo w y c h ,  p rze to  dla zmiany 100 i 5o r u ­
b l o w y c h ,  gdyby t  ikowe u kogo z mieszkańców X ię -  
z tw a  W arszawskiego  , a szczególniey u  woyakowych 
znaydowały  s i ę ,  na inne mnićyszćy wartości ,  p r z e ­
znacza się na  całe X ię z tw o  sześciotygodniowy t e r ­
m i n , to jest od dnia  f ^ lutego do dnia m arca  r .  b, 
po up łyn ien iu  k tó rego  wszystkie 100 i 5o rub lowe  
assygnaty,  już będą konf iskowanemu O czem także 
ogłosić z tern , aby, gdy u kogo t akow e  są assygnaty,  
p rzeds tawionemi  były dla odmiany do k a n to r u  ban­
kowego  w W arszaw ie  przy glówney k w a te rze  będą ­
cego. O  uskutecznieniu  czego czekam doniesienia.

1 Jenerał  G u b e r n a to r  Ł a ń sk o y .
w W a rs z a w ie  dnia  lutego 18 i 5 roku.

J W .  P r e fe k to w i  D e p a r ta m e n tu  Warszawskiego.  
Uzupełniając przezemnie  wydane , w sku tek  Nay-  

wyż^zćy Jęgo Impera to rsk iey  Mości woli  p r a w id ł a ,  
względem położenia  t am y  wprowadzan ia  i w y p r o w a ­
dzania  z Niemiec do X ię z tw a  , 1 z X ięz tw a  d o N i e m i e c 
i Rossyi assygnatów rossyyskich , aby odwrócić  wszel '  
k ie zayść mogące wątp l iwośc i ,  zalecam:

W  czasie przejazdu k u ry e ró w ,  Of icerów i innych 
u r zę dn ików  w interesach skarbu wysłanych , a nawet 
w własnych potrzebach pocztą  iadących,  te ilość as*) '  
gna tów,  jaką zadeklarują , iz mają na opłatę progonó^*

W  prze-



nie za t rzym yw ać  ani  konfiskować.  -—  Aby zaś pod 
tym  pretextert i  nie były assygnaty w y w o ż o n e m i ,  U-  
rząd celny ma prawo żądać od przejeżdżającego p o ­
d różne j ,  i z niey wyczytawszy  zkąd i dokąd została 
ona w y d a n ą ,  wyliczyć s tosownie do wielości wiors t ,  
wiele pot rzeba  na progtmy p i en i ę d zy ,  z pozostającą 
onych resztą  postępować , jak zalecono dnia  5 b. m., 
pod num erem  1,155.

P raw id ło  to W zględem  wyrachow an ia  progonów,  
stosownie do liczby w i o r s t ,  tyczy się w ogóle woy- 
skowyeh i innych osób w służbie ak tualney zostają­
c yc h ,  jadących za podróżnemi,  to  jest, pocztą  w wła ­
snych nie zaś ska rbowych  i n t e r e s s a c h , ku ryerow ie  
zaś i wszyscy w.skarbowych interessach jadący, mają 
daną w yrachow aną  ilość assygua tów na opłatę  poczty 
i w Rossyi , będą nad to  o p a t ry w a n e m i  od Jenera ła  
Dyżurnego  a rm iów  świadec twy,  należy za tem obliczać 
tych  ostatnich podług świadec tw,  i co się nad to  nad
nie okaże assyguatów-, takowe na fundamencie  p r a ­
wideł  ogólnych konfiskować.

( podpisano ) Jenera ł  G u b e r n a to r  Lanskoy. 
A V S T R Y A.

Gaze ta  prazką , pod d. 22 lutego z a w ie ra  z W ie ­
dnia , co następuie  :

,, CeBarzowa, M a r y  a Ludwika , odstępuie  imie­
niem swoiem i syna swego,  x ięz tw a  P arm y , Placen-  
cyi  i G w asta l i , k tó re  w  wynadgrodzen iu  dla byłey 
Kró low ćy  H elruryi  oddane bydź maią.  Zrzeka  się 
też  razem ty tu łu  Cesarzowey i  nazywać  się tylko  
będzie Arcy - X ięźną  Austryacką , a syn iey, A r c y -  
Xięciem Austryackim.  Uposażeniem iey są położone 
w Czechach dawnieysze dobra  allodyalnć Toskańskie 
gdzie i rezydencyą swoię ma za łożyć .”

G aze ta  Korrespondenta hamburskiego umieściła 
z l i s t u ,  ot rzymanego z Wiednia  pod d. 22 lu te g o :  
„  Chociaż interessa Pruss i  n o w e  oznaczenie  ich 
granic ,  ostatecznie ułożone, a naw e t  u rzędowie  ogło­
szone zostały; świadomsi jednak rzeczy u w a ż a j ą ,  iż 
zakończenie Kongressu jeszcze bardzo  jest dalekie. 
W  Niemczech po łudn iowych zostały jeszcze do ulo- 
Zeuia nader  ważne s tosunki  t e r r y torya lne ; a gdy i 
te  u łatwione  zostaną, w tedy  dopiero,  jak powszech­
nie rozumieją ,  rzeczy wiście( przys tąpić  można będzie 
do pracowania około l ionstytucyi  niemieckiey 
Tymczasem k o m i t e t ,  czyli pod innem imieniem 
mające nastąpić zgromadzenie  s tanów n iem ierk irh

" e e ^„rr, "i "t .o,**bze m.mo ciągłych t rudności  w  biegu publ icznych 
uk ładów względem k o n s ty t u c j i  ni emieck ie j ,  z po­
spiechem nad przygotowaniem do niey pracują.  N o /  
w y  plan, p o d a n e j  przez Prussy  kons ty tu c j i  dla N ie -

o n r o i T  ^ f  jeSZCZR C!° brZe P°znany- Tymczasem o p i o j e k c e  k o n s ty tu c j i  p r u s k i e j  dla niek tó rych  pro-
w ie b P d  5e8° pans tw a> z wielką pochwałą  mówią ,  i 
Wiele dobrego po niey sie spodziewają.
ż y w J r h Stqp,Q.n,,e L a^ b u r s k ie g o  dla P ru ss , nie bez 
żywych przełozen nastąpić miało.

fu l 7 ier f 7CSp0nde^ ^  d ° nosi od brzegów Duna­
j u ,  pod 24- lu te go :  „ Xi  ą i ę  Wellington na posiedze-

Sował  T a ł 0" 6"5 ’ ktÓr4m Pl e r w « y  - / s i ę  znay-  
i n n / m / r  T * ' *  , w k t ó r e j  miedzy

nem, w y r a z i ł :  ze A n g i n a , dla tego tylko nie na
k o c h e r ó w ' 1/ '  P° kÓy Z Arńerr H  z w a r ł a ,  żeby na­
pić. »  Powszech,jy Pokóy mógł  nastą-

rniał Castlerea£ h » P ^ e d  odjazdem swoim
■nedale Na  7 ! 7  ^  • WSZ*Stkim ™ n a r c h ó m
X i ą ż i ; a t j Z  y )egV t r ° nie Zna>’du i* Popiers ie ,, , *■ t f- jentri  ; na d r u g ie j  nanis • -
slachetnemu M onarsze.”  i t> s łowa ' ” /
nym Kongressie Wiedeńskim, ”  ° Zakończa-

luteao; j ^  b e r lu . s k a , z W ie d n ia , pod dniem 27 
doka-l dla i ' ^  IU d ° Bry nu przybydź ,
d n i c V d w o r u g ° P7 y , \ Cia U<łali " k t ó r z y  n c /
biowie Sch il a .UStryBck*e8°  1 w  liczbie tych są H r a -

Schulenburg , WeissenwolJ , Łasczyński. X,ążę

2 7 7

Antoni Saski z małżonką swoją tamże wyjechal i ; cźęśe 
famili i  Kró la  Saskiego  , k t ó ra  dotąd w Pradze zosta- ■ 
w a ł a ,  również  do Brynu się uda. Tymczasem Kró l  
W Brin się zabawi , późnićy jednak pewnie  Wiedeń 
ma odwiedzić  Rob ią  się p rzygo towan ia  do wie l­
kiego koncertu , k tó ry  w połowie kw ie tn ia  ma bydż 
da ny  Podług  doniesień z Presburga pod 21 lu t e ­
g o ,  zupełnie już D u n a j  od lodów jest wolny:  s ta tk i  
już z Wiednia  w dół płyną.  Spodziewają się tak ob ­
fi tych na ten  rok  zb iorów z w i n n i e ,  j a k ”przed ki lka 
laty mieli; rów nież  mają nadzieję Urodzaju owoców. ”  

Taż gazeta  z Wiednia  pod 1 m a r c a :  „ Dziś się 
odprawiło nabożeńs two żałobne za Cesarz u Leopolda 
I I .  Monarchowie in cognito i wszyscy w żałobie  się 
zna jdowal i .  Z teyże  okoliczności t e a t r a  dworne  sa 
zamknięte.

P h tr j  » y .
Gazeta  ber lińska donosi :  Xiążę Fryderyk  P r u ­

s k i ,  ze Stre li łz ; Jenera ł  Fe ldmarszałek Xiąże Bliicher 
von Wahlstadt i króleski  Marszałek nadworny Gróben 
z Frank/ortu nad Odrą , dnia  7 m arca  do Berlina  
przybyl i.

, Wrocław d. 26 lutego. W c z o r a  wieczorem a 
poł  do siódmey, przyby ł  t u  N. K.  Jmć Saski z N. 
małżonką swoją i Xiężniczką c ó rk ą ,  in cognito pod 
lm ie i i e ra  Hrabiego Plauen , z l icznym orszakiem po­
jazdów, do k tó rych  i 5u koni  potrzebują ,  P rzed bra_ 
mą świdnicką na placu Tauentzien p rzy ię ty  był  przez  
Burmis t rza  Barona  v. Kóspot. Bawił  N. l3an tylko  
przez kwadrans,  nie wysiadając z pojazdu ; jak tylko 
odmieniono konie ,  uda ł  się w dalszą podróż do Ohlau 
gdzie miał nocleg. ’

Karrespondent hamburski donos i ,  że W Ber l in ie  
wyszła  już k a r t a  jeograf iczna teraznieyszych pos ia ­
dłości monarchi i  p rusk iey .

N i e m c y  
Gazeta p e t e r s b u r s k a ,  Poczta Północna, donosi 

z Frankfortu nad M enem , pod d. i 5  lu tego :  R o z ­
niesione pog łosk i , jakoby  w całey Francyi  odkry to  
bunty 1 spiski p rzec iw  K r ó l o w i ,  i jakoby liczba n i e -  
ukon ten tow anych  z teraźnieyszego Rządu  coraz sie 
pomnaża,  są bez zasady i mkczemuym wym ys łem  
nieprzyjaciół  spokoyności i szczęścia kraju.  Obok  t e ­
go , mądrość i dobroczynne przeds ięwzięcia  Ludwika  
X V III ,  codzień mocniey pociągają poddanych do m i ­
łości swego pana. L udz ie  p rzyw iązan i  do d a w n y c h  
obyczajów, srogości, okrucieństw,  a n a j b a r d z i e j  nad ­
użycia władzy, n u  tylko dogadzającej ,  a tern samem 
nienawidzący zasad liberalnych i tych  w szys tk ich ,  
k tó re  oni dla dobra  m onarchów  i ludu wyznają,  usilnie 
się s tarają  lozgłaszać podobne niedorzeczności.  ”

Gazeta  berl ińska , od b rzegów Menu , pod d. 26 
lutego : „  Miasto W etzlar  pod d. 24 s tycznia wysła­
ło do Kongressu notę  , w  k tó rey  wyłoźonć są p o w o ­
dy,  dla czego życzy ono sobie , zostać stolicą t r y b u ­
nału związkowego _  Józef Bonaparte , mając z sobą 
4 o kom  p o w o d n y c h ,  ze swojego zamku  Pranglas  do 
Lauzanny  wyjechał . Pi lną  na to  dają uwagę,  °  P r z y ­
pisują mu n iek tó rzy  roz ruc hy  w W allan dy i  w z n ie ­
cone.

Korrespondent hamburski donosi  od brzegów Du­
naju pod d. 24 lu tego:  „  Pogłoska,  rozszerzona wzglę­
dem miasta Lubeki., zupełnie jest bez zasady, z H an -  
noweru , pod. d. 28 lutego. Z a p e w n ia j ą ,  że ods tąp ie ­
nie Lauenburga dla Prus , a przez  nie dla Danii nie 
jest jeszcze zupełnie  pos tanowione .  K r a y  ten  dla 
swoich dóbr  pięknych  koronnych  i l a sów ,  jakoteź 
dla s tanu k u l t u r y ,  w  jakim się znayduje ,  nader  
ważnym jest dla Ilannoweru. —  Xiąźę Re jen t  A n ­
gielski do tuteyszey kassy w d ó w  of ice rsk ich ,  która  
wielkie s t r a ty  w  kapi ta łach  poniosła , a tćm sarwem 
stała się niewystarczającą na opłaty należne ,  rozka­
zał co rok  wydawać  po i 5,o00 ta larów.

W fc o  c H  Y .

G aze ta  Korrespondenta hamburskiego  , ze Włoch , 
pod *5 l u t e g o :  » P o w ia d a j ą ,  i e  o k rę t a  wojennó ,



s?s i
Gazeta Iwowsfeśzndydują, a których i 3 l iczą,  

którć -«ję w W en e c ji  mocarstwu oddane będą. ” 
pewnemu półńucnema , z państwa kościelnego umieści­
ła : Sekret  ryat Stanu rozsyła listy Papiezkie ,
z wyrażeniem wdzięczności , do tych wszystkicń , któ­
rzy w różnych krajach dali dowody przy wiązania swe-  

do- Papieża." Posłano je różnym iirzędnikóm han-  
cuzkim , a między innymi, Hrabiemu 1 lancy,  prefe* 
ktowi w Fontainebleau , Baronowi Bourdon , byłemu 
Pod prefektowi w G enu i , Hrabiemu Chabrol, byłemu 
Intendentowi w A le x a n d r j i ,  i t. d . . Pólkowmk Fa- 
gorse który przeprowadzał Papieża z Fontainebleau, do 
rzeki’ T a ro ,  prócz listu, otrzymał pozwolenie na wy­
stawienie kaplicy N .  P a nn ie ,  w domu swoim pod Tu­
l u z ą ,  z przywiązaniem d« nićy odpustów w miesiącu 
marcu jako epoce oswobodzenia Papieża; otrzymał  
on także różaniec agatowy i medal w Rzym ie  bity 
z okoliczności powrotu Oyca ś. do swojey stolicy.

Korrespondent hamburski , donosi z R zym u ,  pod 
d. 5 lutego : „ W  dzień ś. Agnieszki , po uroczystem
nabożeństwie w kościele ś. Piotra , poświęcono dwa  
żywe baranki, które potem do Oycii ś. zaniesione by ły ,  
zachowane ouć będą do wielkiego piątku w którym dniu 
z runa ich robić się będą Palliusze , jakie J. Świą­
tobliwość Arcybiskupom zwykł  posyłać. Baranki te 
bedą wprzódy jeszcze w dzień obchodu u grobów apo­
stoł-,kich na widok publiczny wystawione W i ę ­
ksza część familii Bonapartych , miała zamiar osiąśdź 
w  Rzymie', Józef, Hieronim , i siostia ich F l i z a , mię­
li juz prosić o to Papieża,  ale niepomyślną zyskali 
odp ow ie d ź .   W Rzymie  znayduje się trzydzieści kil­
ka zakonów duchownych , które się tam już zaymu-  
ją obowiązkami powołania swego.

Gazeta berlińska, umieściła z o W łoch ,  pod d. 10 
lutego : „ Piszą z R zym u  : Odkryto tu znakomitych
szpiegów ; ale Oyciec ś. nie chciał zezwolić na suro­
we ukaranie tych zdrayców. „ W o lę  raczey , rzekł 
cn , widzieć ich żałujących, aniżeli w więzieniu osa­
dzonych. ”  Ciągle jeszcze sprawują nam niespokoy- 
ncść woyska neupolrtanskie , które na polach naszych 
obozem stoją,  i źadney karność* nie znają. Ze wszy­
stkich stron "chr-onią się tu nieszczęśliwi. Same tylko 
słyszeć narzekania , samych t^lko pogrążonych w nę­
dzy widzieć można,

„ Donoszą z Neapolu  pod d. i  lutego:  „ N.
Król  otrzymał wczora nadzwyczajnego gońca z W ie ­
dnia , od posła swego, Xiecia Campo Chiaro, i z d o ­
łał natychmiast Radę Stanu. Podług tego, co doszło 
do wiadomości publiczney o tych depeszach, zdaje się, 
i i  w dawnieyszych traktatach żadna odmiana me zaj­
dzie , i że wszystkie  mocarstwa,  dwa tylko wyją­
wszy ,  oświadczyły s<ę za naszym Królem. A n g h ia  
i  A us trya  stale bronili piirw J. K. Mci. Nie wiado­
mo jeszcze, czyli Marchiie, które w raszey są posia­
dłości , przy nas zostaną.

N i d e r l a n d y  
Korrespondent hamburski ,  z B r u x e l l i , pod 24 

lutego : „ Los kraju naszego został rozstrzygniony:
epólnv odtąd z Hollandyą  kray tworzymy. Radosną 
tę nowinę dzwony z gromem dział ogłosiły. W ieczo­
rem miasto z dobrey woli mieszkańców oświecone z o ­
s ta ło .  - Wielka część woysk hannowerskich pow ra­
ca teraz z Belgium  do swojey oyczyznjh ”  

S z w e c y a  i  N o r w e g i a .  
Korrespondent hamburski , ze Sztokolntu , pod 20 

lutego ; „ P. Manuel Claud W idal , mianowany jest
na konsula szwedzko - norwegskiego do M adery,  a P- 
Petersen na konsula jeneralnego -w'Bordeaux  Kontr­
admirał ,  Radzca Stanu Platen ,  na Vice - Admirała , 
a major W etterstedt, na igo majora postąpili. ”

z Chrystycmii , d. 9 lutego : „ Król około koń­
ca przyszłego lipca , ma się udadź na koronacyą, kto-

*79
ra odbędzie się w  kościele katedralnym Drontheim-  
skim.

Gazeta Journal de Francfort, donosi z Chrysiyanii) 
d. i 4 lutego:  „ Rząd kazał poznosić telegrafy, k tó re
były wystąwione na liniiach Sondenfield , Bergen,  i  
Drontheini ; ludzi z a ś , którzy do nich użyci byli, od­
prawił. — . Wszystkie statki wojenne zostały rozbro­
jone i powróciły do warśtatów s w o ic h ,  najmowane  
zaś właścicielom powrócono. Ludzie na c zasd om or-  
skiey służby zaciągnieni , tudzież of icerowie czasowi  
uwolnieni  zostali ; of icerowie zaś patentowani  roze­
słani do zwyczajnych w czasie pokoju stanowisk. ”  

F r a n c j a .
Gazeta berlińska umieściła z P aryża  pod d. 2 4 

lutego:  „ D. 21 t. m. Król Jmć miał paroxysm po­
dagry, i dla tey przyczyny nie mógł sie na mszy 
znaydować; iednak był na obiedzie razem ze swoją fami-  
liią. Zbieranie się na pokoje u dworu do niejakie­
go czasu strzymane zostało. —» WypraWa do posia­
dłości naszych nad rzeką Senegalem , którą z wie l­
kim pospiechem w Brest przygotowano, iest już na wyy-  
ściu pod żagle. —  Król wydał bardzo obszerny prze­
pis, we 26 art., względem stałego i stosowniejszego u-  
rządzenia legii honorowey. ( W  liście tuteyszych or­
derów legiia honorowa umieszczona iest na ostatku , 
zapewne dla t e g o ,  że w rzędzie o'rderów Burboń­
skich, iest naynows/ą.  Uważano także, że między o-  
zdobami herbów królewskich, brakuie wielkiey wstę­
gi teyźe legii. Krzyż zaś legii tak iest pospolity , 
iż wiele wojskowych nosić go iuż nie chce. W sz y ­
scy cyrulicy i aptekarze połowi, naw et ludz ie ,  którzy  
zgoła do woyska nie należą,  pomocnicy biblioteki  
królewskiey &c. , piaią ozdobę leg i i . )  Legi ia hono­
rowa nie może rńieć więcey nad 160 wielkich u-  
rzędników , 4oo kommandorów i 2000 urzędników  
czyli  off i cerów. Liczba kawalerów nie iest zakre­
śloną. W  czasie pokoju nikt nie może otrzymać  
ozdoby legii honorowey , ktoby przez 25 lat w s łuż­
bie woyskowey lub cywilney nie zostawał, —  Król  
pozw olił Lekarzowi G uillo tin , którego imię niesłu­
sznie w czasie rewolucyi  tak nazwaney gi lotynie  
nadane bvło , odmienić imie swoie. P. Guillotin na­
zywać się będzie na przyszłość St. M arie. —  D. 9 
t. m. w M a rsy l i i  udało się wiele  ludzi do księgarza 
Maswari-, zakupili wszystkie znayduiące się u niego e -  
xemplarze pisma peryodyc^nego Censeur ( iest ono  
przeciwne duchowi rojalistów ) ,  zanieśli j en a  rynek  
i publicznie wpośród okrzykow . „ niech iy ie  Króli „ 
spalili.

Korrespondent hamburski donosi z Paryża  poil 
22 lu tego:  „ Rząd nasz miał oświadczy ć Papieżowi,  
iż Oyciec ś. w przypadku zerwania związków z Neapolem, 
do F ranc ji  przenieść się moze. —— Mieysca , w których 
j 7 uniwersytetów', francuzkich ma się znaydować,  są: 
P a r y i  , Anvers , Rennes , Caen , Douai , N a n c y ,  S tras-  
bur o , ’ Besańcon , Grenoble , A i x  , Montpellier , Bor­
deaux , Poitiers, Bourges, Clermont i Dijon. —  Hra­
bia Fontanes , Par F ra n c ji  , były W .  Mhtrz  U n iw er­
sy te tu ,  pobiera teraz pensyi rocznej  5o,ooo fr. —  
Jenerał porucznik, Hrabia Lauriston, mianowany zo­
stał kapitanem leytnantem pierwszey kompanii mu* 
szkietyerów g w a r d y i , na mieyscu Jenerała N a n -
souly. __  Ministeryum wmjenne na d >wód , ile tera-
znieyszy ojcowski  rząd chce rozszerzyć szczęście po-  
koiu . abszytował iuż na zawsze 106,000 żołnierzy., ,

Tenże  Korrespondent donosi z P a r y ż a , pod d. 
26 lutego : ,, Król  miał temi dniami kilka paroxy-  

' zmów podagry,  które jednak tak nieznaczące były,  
iż bynaymlney nie przeszkodziły mu do zatrudniania się 
sprawami rządowetni. —  Pozawczora ogłoszony zo­
stał nastepniący biuletyn dworu , podpisany przez 
Xięcia Dugras : „ Ponieważ Król  miał dnia wczo-

Dozwala siędrukować — Z M i m c u w t U  P.Czlouek Komitetu C ,n ,u r Y . W  D rukarni D yeeezaIney^XX .M U ,yonarzdar
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raysrego lekki paroJtyzm podagry ,  przeto nie będzie datek od okien w  sklepach,  t rephauzach i składach
jutr# u dw o tn  ani P a n ó w ,  ani Dam przyymował. , ,  winnych |  od okna;  ogół 5oo,ooo. Nowy podatek
Daw ieysza Akad»miia Francuzka ma bydź znowu od składów na towary i od dom ów ;  ogół i f c c o o ;
przywrócona.   P. Cherubini jedzie na cztery tygo- Podatek płacony od .nieżonatych , wynosi 5o od
dnie do Londynu.   Baron Sylwester de Sacy, I le-  s f a , jako dodatek od poboru płaconego przeź
k torem uniwersytetu paryzkiego mianowany został nich od koni i służących; ogół 120,000. Poówyź--
Król  Joachim Konsula swego, P. Zuchari z Rzymu  szony podatek pocztowy, jeden fi ning od k izdey
odwołał.    Lord  Castlereagh w przeiezdzie swym gazety, ogół 5o,ooo. Por to od listów zachodnio-in-
*1° Londynu tu  iest spodziewany. —  Ciało Jenera- dyyskich i zagranicznych; ogół 75,000. Summa
*a Ouesnel w łesie Boulogne znalezione zostało. —  3,728,000 funtów szterlingów.
Al'vszło iuź urządzenie króieskie, przez które M a i-  
sy l i ą ,  za wolne miasto ogłoszono. —  -Okropna 
sprawa iedna w tuteyszym trybunale wielką licz­
bę ciekawyrch ściągnęła słuchaczów. Sprawa ta iest 
o zabóystwo P. Dautun którego ciało w kawałki 
porąbane i porozrzucane znaleziono. Sprawcą tey zbro­
dni był rodzony brat  iego z niejakim Girouard. P ie r ­
wszy z nich zamordował iuż był wprzódy ciotkę 
własną. —  Podług lislovc z Elby, Napoleon przestał na 
t ć u ,  że młodego Korsykanina , który mu życie chciał 
c . e b r a ć ,  z wyspy wyprawić  kazał. ”

A n  G L 1 A.
\  P a r l a m e n t .

Izba niższa ; dnia 20 lutego 
Kanclerz skarbu przełożył wydziałowi Izby niz- 

szey, do u w a g i , nowe projekta finansowe , i polecił 
następującą mową :

„  Pckoy z Ameryką uchyltł zawady,  przeszka­
dzające zniesieniu podatku od dochodów. Ustanie 
on w dniu 5lym kwietnia.  Jednakże Parlament nie 
może się uważać za obowiązany przez t o , ażeby n i ­
gdy nie mógł wznowić wspomnianego poboru,  gdyby 
tego potrzeby krajowe wymagały. ( Słuchajcie!  ) 
Jeden Parlament nie może obowiązywać drugiego , 
skoro zachodzi odmienna rzeczy postać. Teraz  znay- 
duiemy się w szczęsliwem położeniu. W  dniu 5tym 
stycznia 1815 roku,  dochody Państwa naszego wy­
nosiły 40,962,000 funtów szterlingów. Z tych uży­
to  na opłatę prowizyy od długów krajowych 55,420,00®, 
na inne zaś wydatki ,  2,1 a4,000 ; okazuje się zatem 
oszczędzenia w summie 3,4)8,000 z podatków stałych. 
Licząc w to roczne,  czy ii tak, nazwane ziernskie 
i od sł^du pobory, wynika ogólna summa 6,4 18,000 
funtów szterlingów. Podatki  w ęzasie pokoju,  łą­
cząc w to ju ż  I r landyą ,  wynosić będą 19,000,000; 
spodziewam się jednak,  że zmuieyszenie tey ilości 
m e  jest. już dalekieni. Na wielką Brytaniią  muszę 
policzyć 17,000,000, jnko podatku w czasie pokoju. 
Na opędzenie tych mamy nayprzód 6 ,4 t 8,ooo rocz­
nych podatków i oszczędzenia; daley na czas pewny.  
t rw -(ąee jeszcze podatki woienne w cle i akcyzie , 
które 6,000,00® podano; a nakeniec nowy podatek 
5,uoo,000 wynoszący. Nowy podatek na tytoń,  wi­
n o ,  1 liceucye wszelkiego rodzaju,  rozłożony jest na­
stępującym sposobem ; nowy podatek na ty tuń , cło 
2 ^  pense od f u n t a ,  akcyza 6 pens od fun ta ;  ogół 
wynosi i 5o,ooo funtów szterlingów. Podatek od 
lieencyv handlowych 5o od sta do dawnego poboru;  
°gół 5oo,ooo. Podatek na wino 20 funtów szterl in­
gów od beczki; ogół 5oo,ooo funtów szterlingów. 
Podatek na zamieszkane dor*y 3o od sta do dawnego 
poboru ; ogół 69,600. Stopniowe podwyższenie po­
datku od służących, od 80 do 90 od sta; ogół 3o8,qoq. 
Podwyższony podatek od ogrodników i innych słu­
żących,  ou 80 do go od s ta ;  ogół 101,5oo. P o d ­
wyższony podatek od służących handlowych i na­
jemnych lokajów, od 80 do go od sta;'  ogół i 4 8 ,®oo. 
Podatek podwyższony 7 5 od sta, od karet  i poiazdów 
dla zabawy; 563,000. Od koni dla zabawy trzyma­
nych podwyższony podatek 80 od sta;  ogół 652,5oo.

°dwy*szony podatek.  4 o od sta od koni używa­
hanych do roboty i w handlu; ogół 85,5oo. Podwyż- 
«ony  podatek,  3o od sta od psó W; ogół i o 5,5oo. 

°dvvyższony podatek na wydawane zaświadczenia 
wolne po lowanie , 00 od s t a ; ogół 42,000. Pe -

Przy wydarzoney w przyszłości porze Wskażę , 
jeszcze inne podatki , jakie się zdają potrzebnemi do 
dopełnienia i]ości niedostającey do 5,000,000, jak© 
to ; pomnożenie podatku stęplowego od pism i pa­
pierów , w rzeczach nietyczących się processów, a 
oraz nowe urządzenie premiiów i ceł zaległych od 
wyprowadzonych towarów. Doradzano mi  wpraw­
dzie wnieść pomnożenie podatku od p o r t e r u ,  gdyż 
go tak drogo przedają; lecz pragnę, ,  aby ton produkt 
bardziey jeszcze nie podrożał, i spodziewam się, ze ni -  
nieysze oświadczenie nie będzie bezskutecznem dla 
fabrykantów porteru.

Pan Whitbread oświadczył, że t e r a z ,  kiedy iest 
wiadomo,  iż Kanclerz nie ma zamiaru nałożenia 
nowego poboru od słodu , cena por te ru  w przeciąga 
48 godzin zniżoną zostanie.

Przychylono się do wniesienia kanclefza.
W  dniu 17 Pan  Robinson podał w izbie niż-  

szey , tymczasowe przyjęcie uchwał następujących :
1 ) Ażeby wszelki rodzay zboża i mąki z zagra­
nicy był bez opłaty do kraiu wprowadzany; i wT skła­
dach zapasowych , również bez opłaty zachowywany.
2 } Wprowadzenie do kraiu  zboża z zagranicy ,  
w tenczas dopiero bez opLty bydź m o ż e ,  kie­
dy średnia wartość pszenicy angielskiey d® 80 szylin­
gów przyjdzie.  Po meiakich sporach przyięt© 
obiedwie uchwały.

Izba wyższa ; d. 21 go lutego.
Hrabia Darhley żądał udzielenia pewnych pa­

pierów tyczących się Administracyi morskiey, w czasie 
Woyny * Ameryką,  i nagania przytem Wspomniano Ad- 
iniuistracyą. którey L ord  Melville bronił w następuią-  
cym sposobie.

j^,e iest moim zamiarem sprzeciwiać się wnie ­
sieniu szanownego Lęrda  , wyjąwszy ieden tylko 
szczegół, lecz muszę odpowiedzieć na iego zarzuty.  N a­
gania administracyą o niedostateczne osadzenie ludź­
mi okrętów. Ła tw o  to  iest pow iedz ieć ; lecz kto 
mniema,  iż równie iest łatwo to u.-kuteczi.ić , ten 
czyni nierozsądnie. Potęga morska W ieikiey B ry ­
tanii składa się ze i 4 o,ooo głów, i nie podobną u s t  
rzeczą do kaźdey oddzielney klassy okrętów, w licz­
bie tey zdatnych wynaleśdz łu d ż i ; szczególni.*', co do 
służby w Ameryce. Ameryka ma własne swoi ’ brze­
gi i środki osadzenia okrętow pod ręką. Wielkie A- 
merykańskie okręty nazywane są wprawdzie f tćga- 
tami , lecz przewyższała nasze fregaty. Muszę 
zgodzić się z szanownym Lordem w tem , co zarzuca 
budowie naszych okrętów. Dowiedzioną iest to iuż 
rzeczą , niestety , że budowa francuzkich , a nawet 
Rossyyskich i Duńskich o k rę tó w ,  zdolniejszą iest do 
rozwinięcia ieoryi  budow’y morskiey,  aniżeli budowa 
okrętów naszych. Admiralicya od wielu lat wszel­
kiego dokładała starania,  ażeby,  ile możności , 
zapobieżyć temu złemu. Szanowny Lord  tw ie rdz i ,  
i }, Admiralicya wydała rozkaz fregatom angielskim , 
ii iewdawania się w walkę z Arnerykańskiemu W  tey 
mierze tyle tylko przytoczyć mogę , iż Kapitan fre­
gaty, któryby chciał zaczepić okręt  yńrodziałowy, 
podług p raw  woiennych , uległby odpowiedzi. 
Kiedy Amerykańskie fregaty prze wy ższaią tak zna­
cznie nasze , co do wielkości , osady i dział , przeto 
Admiralicya kazała oświadczyć Wszystkim Dow ód z- 
cóm fregat naszych, i i  nie są obowiązani zaczepiać 
koniecznie wszystkie Amerykańskie fregaty. Gdy
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zaś  n ie  ie s t  r z e c z ą  z w y k ł ą ,  ażeby t a y n e  in s t ru kcye  
b y ły  u d z ie l a n e m i  , p r z e t o  i ed y n ie  w t e y  m i e r z e  m u ­
szę  się sp r z e c iw ić  w n i o s k o w i  S z a n o w n e g o  L o r d a .

U c h w a l o n o  p o te m  p o d a n i e  i n n y c h  p a p ie r ó w .
Izba  w y ż s z a ; d n ia  22.

N a  wni es ien ie  Pari.i Grenfelld , o ś w ia d c zy ł  Kancl er z  
S k a r b u  , i i  w r e k u  t e r a ź n i e y s z y m  poży czk a 4,000,000 
f a n t ó w  będz ie  p o t r z e b n ą ;  bez i n n y c h  zaś dalszych 
p o b o r ó w  obeyśdź się ' m ożna .

H i s z p a n i i a .
G a z e t a ' ,  Journa l des Debats  dono.si z M a d r y t u , 

p o d  doieni  7 lu tego:  „ J. K.  M. w y d a ł  k i lka w y ro ­
k ó w ,  k t a r ć  w e  w s zy s tk i ch  d o b r y c h  Hiszpanach  Wiel­
k ą  w z b u d z a j ą  radość .  P r z e z  p i e rw s zy  z tych  w y ro -  
k ó  w ,  J. K .  M. chcąc p o d d an y m  sw o im  pod ać  zręcz­
ność n a b y w a n i a  wiad om ości ,  m ogących posłużyć do 
p o d n i e s i e n i a  r o l n i c t w a  w kra jach jego do s t an u  k w i t n ą ­
cego,  r o z k a z a ł  za łożyć sześć szkół  r o l n i c t w a ,  k tó re  będą 
um ieszczone  w p r o w in c y a c h  s tarcy i now t y  K a s ty l i i , 
A n d a l ' z y i ,  E s tra m a d u ry ,  G a l icy i  i Leonu. P rzez  dł u ­
gi  , za wies i ł  K r ó l  m i a n o w a n i e  n a  wszelkie  b en e f i c ja  
i  pe nsye  a r c y b i s k u p ó w ,  b i sk u p ó w ,  w e  wszystkich  sw y ch  
k r ó l e s t w a c h  , i o św iad czy ł  r a z e m  , że dochody z tych  
b e n e f i e y ó w  i pensyy  u ż y t e  z o s t a n ą  na uposażen ie  
s z k ó ł ,  p r o b o s t w ,  f a b r y k ,  pa ra f i y  , s zp i t a lów  , i 
t .  d.  P r z e z  t r z e c i , K r ó l  Jmć , do s ta t eczn ie  p r z e k o ­
n a n y ,  źe niewiadomość j e s t  m atką  w szystkich  błędów 
i  w ys tęp kó w , i ze oświecenie gruntowne jest naydz ie ln iey -  
s z y m  środkiem do obaUnia p ierwszych i w y tęp ien ia  
d iug ich  , m i a n o w a ł  ju n tę  do  u ło ż e n ia  p lanu j en e -  v
r a ln e g o  n a u k  ___ Jeszcze  o s t a tn i ch  dn i  s t y c z n ia
w y p r a w a  K a d y x s k a  nie wy sz ła  pod żagle,  —  D o ­
n o s z ą  z S e w i l l i , pod d. 4  t. m . , że wo yska k t ó i e  
w  tern mieście  by ły ,  ru szy ły  w d r o g ę  do o b ozu  pę»d 
S a in t  - Roch. B ęd ą  one  roz ło żone  w z d łu ż  p o b r z eżó w  
A n d a l u z y t ,  dla o b r o n y  od i /ajazdu A lg ierczykó w ,  
b a rb a ro w ie  ci wy sied l i  byl i  oko ło  M a la g i ,  gdzie wszel -  
k i e y  dopmścili  się z b r o d n i ,  w ie l e  p o chw yc i l i  ludzi ,  &c.

G a z e t a  be r l i ń sk a  donos i  z •M adry tu  pod  d. 12 
l u t e g o :  „  Y. M o y a n n o  m i a n o w a n y  zos ta ł  m in i s t r e m  
s p r a w i e d l iw o ś c i .  X iaż ę  in fan tado  u s t ęp u ie  z p re zy -  
dency i  R a d y  K a s ty l iy sk i ey ,  mieysce  jego zas tąpi  X ią -  
ż ę  H ija r .  X ią ź ę  S a n  Carlos i edzie  na  posła do f j i e -  
d m a .  Z n o w u  m ó w i ą  ó w y i e ż d z i e  H r a b i e g o  Perela-  
da  d o  P a r y ż a  i dz i eń  i d  t .  m.  d o  t e g o  p r z e b a c z a ­
ją. —  N ie  m a  iuź  nay m n iey sz ey  t a j e m n ic y  o p rz y -  
szłetn  m a ł ż e ń s tw ie  K r ó l a  i b r a t a  jego.  G łośno  już 
-O t e m  wszyscy m ó w i ą  i doda ją  : że już są m i a n o ­
w a n e  d a m y ,  k tó r e  mają  składać  or szak xiężniczek  , 
w  tern ce lu do H iszpanii  przy bydź mających.  -— 
W z g l ę d e m  H is z p a n ó w ,  k tó r z y  s ię do F r a n c y i  w y n i e ­
śli, po d ług ich  s p o r a c h ' p o s t a n o w i o n o  nakon iec ,  w szys t ­
k i m  d ad ź  a m n e s t y ą ,  oprócz  2 5 , k t ó ry c h  nie 
w y m i e n i o n o .  S p o d z ie w a ją  s i ę ,  że K r ó l  nie za raz  
b ę d z ie  s a n k e y o n o w a ł  t o  p o s tan o w ien ie .  ”

G a z e t a ,  Journal de Francfort y z  Barcellony,  dn ia  
31 l u t ego :  ,, N iep o g o d a  p rz y m u s i ł a  e s k a d r ę ,  na w y ­
p r a w ę  a m e r y k a ń s k ą  p rz e z n a c z o n ą ,  do  we yśc ia  na p o ­
w r ó t  do  p o r t u  I v a d y x s k i e g o ; o f i c e ro w ie  zostal i  ie- 
d n a k  na o k rę ta c h .  O t o  ies t  ro z k a z  d z i e n n y  d o w ó d z -  
cy  M o n l lo s  do.  w o y s k  w y p r a w ę  t ę  sk ładaiących :

,, Żołnierze  ! M a ła  liczba  niespokoynych, zapomina-  , 
tących na chwałę i t r y u m fy ,  któreście zaw sze  nad nie- 
p r z y ia c io ł y  w aszem i o d n o s i l i , zm usza  was d z is ia  da 
opuszczenia o y c z y z n y  w a szey  , dla tego , abyście sz l i  
do A m e r y k i  południowcy. D u m a ,  niewierność i i n ­
ne, rów nie  nieślachetne pobudki, pędzą ich do celu, k tó ­
r y  sobie z a k ła d a ią  ; wasze b a g n e ty  p o w in n y  zn iszczyć  
tę m am iącą  w ła d z ę , k tórą  oni o d w a ia ią  się ogłaszać.  
C i i  sam i w o d z o w ie ,  c i i  sami o f ic e r o w ie , k tó r zy  ty le -  
kroć, tys iącom  w alecznych  żo łn ierzy  do zw yc ię z tw  p r ze ­
w o d n iczy l i ,  i  teraz  w a m  dowodzić będą. Ja ,  com stale 
dzie lił  t ru d y  w a s z e , iestem na czele tego w o yska  i  n i­
g d y  nie zapomnę o was. Jeżeli  równie , ia k  dotąd c z y ­
niliście  , c iągle  daw ać będziecie dow ody posłuszeń­
s tw a  i  karnośc i,  iezeli pog a rd za ć  będziecie trudam i i  
niedosta tk iem , nie Hzeba będzie n a d z w y c z a y n y c h  usiło­
w a ń  d la  zniszczenia  tych  - buntowników. IVa w idok  w as
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rozp ierzthną  się Ut ' k u p y , zn ikną  one ia k  d ym  przed  
obliczem w a s z y m , i  p rzym usic ie  ich powrócić do sw ych  
za g ró d  : drzą  iuz on i na wspomnienie zbrodn i swoiey.  
Ufni, ia k  zaw sze  byliście, w  B o g u  z w y c ię z tw  i  pom niąc  
na pr-zepisy tey  św ię tey  w i a r y , którąście po  p r z ó d - , 
kach sw ych  odz iedz iczy l i  , wkrótce powrócicie do d o ­
mów w a s z y c h ,  na łon o cnotliw ych  rodzin. Ż o łn ie r z e , 
bądźcie p e w n i , ł t  w im ieniu  Króle będę u m ia ł  zaw sze  
nagrodzić zasługę tych  , k tó r z y  się będą d y s ty n g w o w a -  
l i  i  dopełnią powinności swoich. C zc ig o d n y  nasz  M o ­
narcha, F e r d y n a n d  V I I , nanowo s za n o w a n y  w roz­
leg łych  A  m e r y  k  1 państwach , sam nag ro d z i  w ie r ­
ność , waleczność , miłość o y c z y z n y  i p r z y w ią z a n ie  do 
j e g o  królewskiey osoby  , ią k  ty lko  o tern u w iadom iony  
zo .tanie przez waszego jenera ła .  K a d y x  dn ia  19 s t y ­
czn ia  ?-8 i 5 . M o r  i l l  o s . ”

„  O t r z y m a n o  b a rd zo  pom yś lne  w iadom ośc i  z C ni-  
l i :  w o y s k a  k ró l ew s k ie  za ję ły Valparaizo .  W o y s k a  
r e p u b l ik a ń sk ie  z p r o w i n c y i  S a n  N a g o ,  chc ia ły  s ię 
sch ron ić  do M endoza-,  ale d o w ó d z ca  m i e y s c a ,  o d ­
m ó w i ł  im  teg o , a t a k  zos ta ły  p r z y m u s z o n e  dalejr 
s ię cofać.' ”

W I Ą D O M O S C I  R O Z M A I T E  
X i ą ź ę  n as tęp ca  t r o n u  w i r t e m b e r s k i e g o  m a o t r z y ­

m ać  zgodność F e l d m a r s z a ł k a  Rzes zy.  —  VV W ie d n iu  
18 lu tego,  u k ł a d a n o  s ię w z g lę d e m  p rz ezn a cze n ia  p e ­
w n e g o  mias ta  w o lnego  na wy n ad g r o d zen ie  dla D a n i i  .
S p r a w u i ą c y  in t e re ssa  a u s t ry a c k i e  w  H a m b u r g u ,  o k a ­
zał  i n t e r e s s o w a n ie  się sw o ie  za p r a w e m  o b y w a t e l s t w a  
dla z y d o w . —  W o y n a  w  A m e r y c e  h i s zpańsk iey  p o ­
łu d n io w cy ,  m a  k o s z to w a ć  j u Ł  w ięc ćy  1, 000,000  l u ­
dzi.  __  M ó w ią ,  iż ro z poczę ły  się u k ła d y ,  w zg lę d em  o d ­
s t ąp ien ia  M a jo r k i  d la  A n g l i i .  ■—  W  H iszpan ii  l ęk a i ą  
się n ap a d u  wo ysk  ang ie lskich  od g ra n ic  p o r t u g a l s k i c h ,  
gdzie  całe w o y sk o  p o r tu g a l sk ie  stoi  pod d o w ó d z t w e m  
A n g l i k ó w ,  i n i e w i a d o m y  jes t  cel posel s tw a P  C ann ing  
do  Lishony.  G r a n i c ą  t a m t e y s z a  ze s t r o n y  naszey z u ­
pełnie  jes t o d k r y t a . —  N o w y  Orlean  d. 7  s ty c z n ia  
p rzez  A n g l ik ó w  w z ię ty  został .  —  M a  n a s t ąp i ć  n o w y  
po d z ia ł  F ra n cy i  na  d e p a r t a m e n t a .  Z  p e w o e y  tie* br  
p r e f e k t u r ,  sk ładać  s ię b ędą  w ie l k o rz ą d z t w a .  —  
W i e l u  J e n e r a ł ó w  f r a n c u z k ic h  czują się o b r a ż o n y m i ,  
za to  że ich  w k a l e n d a r z u  k ró l e w s k im ,  a lbo zgoła n i e  
w s p o m n i a n o ,  a lbo nie  na  w ła ś c iw ćm  p o łożono  m i e y -  
s cu  X iąż ę  i X i ę ż n a  Angoulem e  ś lub uczyni l i  , b ę ­
dąc  w Bordeaux  , boso i z o d k r y t ą  g ło w ą  iśdż do k o ­
ścioła k a t e d r a l n e g o  M ó w i ą  w P a r y ż u  , że x i ą d z
Montesquieu  b ędz ie  A r c y b i s k u p em  pary,zkim;  L a in e  M i ­
n i s t r e m  sp rńw  w e w n ę t r z n y c h ;  X ią ż ę  Richelieu  M i n i ­
s t r em  w o y n y ,  a Soult  K o n e ta b l e m ;  w ą tp i ą  j ed n ak ,  żeby  
t e  o d m i a n y  nas tąp i ły  p r z e d  p o w r o t e m  T ayllera n d a .  
W r e ś c i e  zaczynają  T aylleranda  u w a ż a ć  za cz łonka p a r ­
ty  i przeciw ney. —  G a z e t y  p a r y zk ie  doniosły  były,  że 
J e n e r a ł  E x c e lm a n s , po  sw o jem  u w o l n i e n i u ,  K r ó l o -  ' j 
w i  do nóg był upadł .  D o n i e s i e n i e  to  s p r o s t o w a n o  
t e r a z :  E x c e lm a n s , za ra z  po s w i j e m  u s p r a w i e d l i w i e ­
n iu  sie m ia s to  L il le  opuści ł ,  dla u o i k n i e n j a  o k a z ó w  
radości  p o s p ó l s tw a ,  którfcby się ł a t w o  n i e p r z y z w o i -  
tości  jak iey  dopuścić  m o g ł o ,  i p rzez  Ijst K r ó l o w i  p o ­
d z i ę k o w a ł . —  G a z e t y  p a ry z k ie  d o n o s z ą ,  że W i e l k o ­
r z ą d c a  M e d yo la n u  r o z k aza ł  w s z y s tk i c h  p o d r ó ż n y c h  
ściśle na  g ra n ic y  p r z e g l ą d a ć , az al iby  nie  p rz e w o z i l i  
z sobą pism p o d ż e g a j ą c y c h ,  w Genewie d r u k o w a n y c h .  
T a m  ma b y d ź  siedl isko h e r s z t ó w .  ( ga z .  rysk .  Zusch .)

D. 28 l u t e g o ,  o f i c e r o w i e  ous t ry acp y  r o z p o z n a ­
wa l i  cy tad e l ię  t u ry ń s k ą .  G a z e t y  ang ie lsk ie  rę czą  za  
p ew n o ść  tego,  a  f r a n c u z k i e  p o d o b i e ń s t w a  n a w e t  n i e  
przy puszczają;  o s ta tn ie  mają  j ednak  za rz ecz  osobl iwszą ,  
że w o y s k a  au s t r y a c k ie  d o tąd  są w T uryn ie  i  t w i e r ­
dza ch  p i e m o n t s k i c h  G a z e t y  f r a n c u z k ie  m a j ą  za
ba r d zo  w ą t p l i w e  doni es ien ie  , że poseł  K r ó l a  n e a p o -  
l i ta ńs k iego  p rz y p u szczo n y  zos ta ł  do  K o m i t e t u  s p r d w  
tvlosk'ich , p o m i m o  o p i e r a n i a  się F r a n c y i , H iszpan ii  
i S y c y l i i .  ( Journa l des Debats  )

P o d ł u g  l i s tó w  z W ie d n ia ,  p r o p o n o w a n o  N a p o lć -  
onowi , aby się w z e k ł  wy spy  E lb y ,  i w yn iós ł  s ię  ze  
ś r o d k a  E uropy .  N ie  w i a d o m o  , co m u  w  zam ia n ie  
za  t o  o f i a r o w a n o .  [C ourier de L o n d res )
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r .  E x c e r p t  o ś w i a d c z a n i a  \z  P r o l o k u ł u  P o t o c z n e g o  Z i e m -  

e k i e g o  P t u  W i l e ń s k i  e g o  w  d a o i e  p o n i ż e y  w y r a ż u u e y  u c z y ­
n i o n e g o  i t e y ż e  d a t t y  p o d  p i e c z ę c i ą  u r z ę d o w ą  Z i e m s k ą  t e ­
g o ż  P t u  j e s t  w y d a ń .

R o k u  t y s i ą c z n e g o  o ś m s e t  p i ę t n a s t e g o  m i e s i ą c a  m a r c a  
d z i e w i ą t e g o  d n i a .  .

P r z e d  a k t a m i  Z i e m s k i e i n i  P o w i a t u  W i l e ń s k i e g o ,  s t a ­
r a j ą c  o s o b i ś c i e  W J P a n  D y o n i z y  M o h l  S ę d z i a  I n f l a n d .  o-  
^ w i a d c z e n i e , n i ż e y  w  t r e ś c i  w y r a ż a j ą c e  się d o  p r o t o k u ł u  
^ p i s a ć  p o d a ł  w  t y c h  w y r a z a c h . -  O ś w i a d c z e n i e  w  I m i e n i u  W .

y o n i z e g o  M o h l a  S ę d z i e g o  I n f i a n d .  c z y n i  się z  n a s t ę p n o y  o k o -  
g Czn° ś c i .  P r z e z  w y r o k  E x d y w i z o r s k i e g o  S ą d u  n a  m a j ą t e k  

r ®ta o s w i a d c z a j f i c e g o  s i ę ,  I g n a c e g o  M o h l a  C h o r ą ż e g o  De* 
, , r  • , D e k r e t e m  S ą d u  G ł ó w n e g o  W i t e b s k i e g o  d r u g i e g o  

a p a r t a m e n t u  n  l z n a c z o u e g o  . D e s t y n u o w a n y  o ś w i a d c z a j ą c y  
*j§ A d m i n i s t r a t o r e m  w s z e l k i c h  d ó b r  z i e m n y c h ,  a  r a z e m  i 

a m i e n i c y ,  w  m i e ś c i e  W i l n i e  n a  S u b o c z  u l i c y  p o ł o ż o n e y  
o D z i e d z i o t w a  I g n a c e g o  M o h l a  n a l e ż y n e ,  g d y  o ś w i a d c z a j ą c y  

• łS d l a  d o p e ł n i e n i a  I n w e n t a o y i  i z a i ę c i a  w  A d m i n i s t r a c j i  a  n a  
d n i u  t r z e c i . n  t e r a z n i e y s z e g o  m i e s i ą c a  z  C z ł o n k i e m  E x d y w .  
S a d u  W .  F r a n c i s z k i  m  R y c h l i k i e m  P r e z y d e n t e m  G r o d z .  
W  ł k o i n i r .  d o  W s p o m n i o n e y  k a m i e n i c y  p r z y b y ł ,  n a t e n c z a s  
m i e s z k a j ą c y  w  n je y  S t a r o z a k o n n y  H i l l e r  M a r k o w i c z  z  in .  
• w e n t o w a m a  w z b r o n i ł  s ł o w n i e  d o n o s z ą c :  ż e  o n  r z e c z o n ą  k a -  
m i e r n c i  k o n t r a k t e m  M e g i s t r a t u r y '  p o w , j ^ c h n e y  o p i ek -  m a  
*° ? o d d a n Ą n a  l a t  p i ę ć  d l a  d o s t a t e c z n e g o  o u e y  w y e r y g o -  
w a n i a .  Z  t a k i e g o  w i ę o  p o w o d u ,  a ż e b y  H . l e r  M a r k o w i c z  
K a p a s t n e m i  p r e t e n s y a m i  n i e  o b a r c z a ł  d z i e d z i c t w o  k a m i e n i c y  
i d ą o e y  p o d  s a t y s f a k o y ą  K r e d y t o r ó w ,  o  o s w o b o d z e n i e  k t ó -  
r e y  z  d ł u g u  w  M a g i s t r a t m z e  p o w s z e c h n e y  o p i e k i ,  p r z e z  

g n ą c e g o  M o h l a  z a c i ą g n i o n e g u , w s z e d ł  o ś w i a d c z a j ą c y  s ię  
d n ' ™  t e y Ż e  M a g i s t r a t u r y ,  n a  j a k ą  P r o ś b ę  u i m  w z g l ę .
i a T *  r Wr 0 ,U k a t n ' e n ' uy  drt w ł a d a n i a  o ś w i a d c z a j ą c e g o  sio 

°  d m i n i s t r a t o r a  p r z e z  E x d y w i z o r s k i  S ą d  w y z n a c z o n e ­
g o ,  n a s t ą p i  r o z p o r z ą d z e n i e ,  a b y  w  t e r n  p r z e c i ą g u  n a  E r e k *  
t e  k o s z t ó w  n i e  p o n o s i ł  H i l e r  M a r k o w i c z ,  p r z e z

o ś w i a d c z e n i e  z a p o w i a d a m  z  t y m  o s t r z e ż e n i e m : ż e  ż a d n e  
p r e t e n s y e  H  l l e r a  M a r k o w i e  z a  , d o  b o n  f i k a t y  p r z y j ę t e m i  
n i e  b  d ą .  U 4.  g o  o ś w i a d c z e n i , 1 p o d p i s  w  P r o t o k u l e  t a k i .  D y o .  
j n ^ y  M u h l  S ę d z i a  Z i e m .  P t u  I n f i a n d - k i e g o .  Z g o d n o ś ć  z  P r o ­

si u ł e m  ś w i a d c z ę  R e g e n t  Z i e m .  W i l e i i  J ó z e f  N a b o r o w s k i .

*■ S ą d  T a x a t o r s k o  - E x d y  w i z o r s k i  n a  s k u t e k  R e m i s s y y n e *
. 18‘n s k , e g ,J S z a w e l a k i e g o  D e k r e t u  w r o k u  1 8 0 9  m i e s i ą c a  

t a  d n i a ,  z a p a d ł e g o ,  t a ,xę  i e x d y w  z y ą  d o b r  W o y n i u n  
* K a ł w e l  i P o k i r s z y n i a  w  P o w i e c i e  S z a w e l .  w  P a ­

s a t u  R e y s a g o l s k i e y  l e ż ą c y c h  d o  D z e l z i c t w a  W V V J P P ' .  J e -  
Z  * D o r o t y  z  IVE- jerow S k u l s k i c h  K o n i u s z y  a o w  Ż Ctwa  

m u d z :  A n d r z e i a  (  K a t a r z y n y  z  B r o n i k o w - k . c t i  R y . n o w i -
c z o w  n a l e ż ą c y c h  p r z e z n a o z a - ą c e g o ,  p o  k i l k a k r  t n y -  h  Z - a z d a c h  

o t y c h ż e  d ó b r  i o d k ł a d a c h ,  m i a n o w i c i e  B o k u  i g r o  M a j a  
9 d n i a  z a  p i e r w s z y m  a d  l o c u m  d l ic t i ,  z j a z d e m ,  A d m i n i s t r a  
° y ą  w y ż s y  p o . n i e ń i o n y c h  d ó b r ,  n a  w y . n i a r  o n y c h  , K o m o r ­
n i k ó w  o r a z  K o m p o r t a  . y ą  w s z y s t k i c h  i  w s z e l k i c h  d o w o d o w  
l“ h "  W i e Ug° W- W z a i e m n e  P W t o n * y a ,  m i ę d z y  d z i e d z i c a m i  i 
w L ^ k o  z f k  ta m l  T 7  T  p r z e z n a c z y ł ,  i t o
CO w v n k u  P  ’ C o k o i w , e k  " ■ l « a ł «  d o  A k c e s s o r y i n e *
K o n k u r a n r  • ^  W ° e h l  z b i i Ż a » !a o o z e w i s t e y  m i ę d z y
d n i ł  d n T  ' I ' '  r o z p r a w y ,  p o w t ó r n i e  w r o k u  r 8 , 2 m a r c a  r r  
d l a  ni  y ° hZ8 d o b r  w  t y m ż e  k o m p l e c i e ,  b y ł  z j e c h a ł ,  l e c z
d l a  m a m i e n i a  n o h u m ;  .! .. . - i . u . . . ; , .  , 3 , J .tpooż  in'ŁJnia go tow ośc i ,  na żądanie  - t ron ,  do Augus ta  1 
Tównież  Zm Z<1 ^ ^  « d r o c z y ł ,  w  te n zaś t e r m i n i e ,
d o  1 „1 ł  c -Jtdywizorski  z j echawszy ,  na żądan ie  stron  
zieoh l , ozyni ł  o d k ła d ,  dla n iemożnośc i  w tym t erminie
d n i a  Z# w y da, , y m w i.nku 1815 m i e s i ąc e  Januaryi  n2
jnj y  Z B,onied z i e l n y m  e t  Eorundem dnia 23 prze d  Akta-  
d o  J T  ' j ,M* Szawe l .  ’ Upit .  z o z i a n y m  obw ies zcz en i em  
n ic w j . d  -Óbr 2.ie c \ aW8zy- Pr" 'z  w z g l ą d ,  i żby  nikt  przez  
t o r - k u  u-in!TC ',9 wł,16',o;,)i , , ł« ^ k o d o w a ł ,  t enże  bąd T ax a-  
l a rok u  t 8k i ’ 03tatni "w "y / j-, zd  na dz i eń  26 apry-
° ° 2 e w i s t l er!ł2T ySZeS0’ ZapOW,"da’ 1 i e  w  t y n ’ t ermin ie  pod  
Łliozna f ozbl°r  sprawę Konkursor^ką w e ź m i e ,  przez  pu
, y« mi  ‘'d!IW!Z''C.y  ̂ ° g f«sZ®- G d y b y  zate.11 w s z y s c y  z  preten-  
**'• 2bie J t y ° hŻe d6L>r ™0ynian’ R y t y k .  K a łw e l  i Pok irszy -  
Ł s r m i n i Bg !'!'3Cy p o d  l" - r a l a  p r e te n s y ó w  swoich  w t y m  

i - lawal i ,  E x d y  wizorski  Sąd os t rzega  __
S n a ° y  J a g m i n  S ę d z .  b.  Z i e m :  P t u  S z a w e l .  P r e z .  E x d .

x  y  . ------- w e M . -------

Łi T y ! I b ( i am ! '1 BiS ’ p °  z c ' z ł y»51 ś. p .  J W .  L u d w i k u  Hr f t -  
L i t t :  W v n ełV‘? * u M a r s z a ł k u  b y w s z i g o  W i e l k i e g o  X i c s t w a  
X,R°* P a ł a c 2 13 P o s t n y *  W i l r  ń - k , e  n a s t ę p n e  , t o  i e s t  
• y t d o w a n v  l n ’, r o W a n y , P ° d  N r e « '  o 8 z n a  u l i c y  n i a m i e c k i e y  
• p r ż g U m i  ’ 0 d w d ( : b  p i ę t r a c h ,  z  a p p a r t a m e n t a m i  ,  m e b l a m i .

Diw ' ^ ' e * k i e m i  i m a ^ e m j  , m i e s z k a n i a m i  do i *
<Sa'n i ., t u d n I 0 8 U ^ ,  ? t a y n i a m i  • w o z o w n i ą ,  d w o m a  d z i e d z i n -  
^a ° u  2 u a v d Z, Z o d d z i e l n y ; “  l ^ t y m  p l a c e m  , p r z y  t y m ż e  P a -  

p r z y )  ! " ^ c y , n  » n i e i n n i e y  z  k a m i e n i c ą  w i e l k ą  P a ł a o o -
Qy<h ^  w i e c z n y m  a r - n d o w n y m  c z y n n i ,  ( o p ł a c a j ą *
*hies'oiu r  , j - k ®*sy  p a ł a c o w e j -  )  z os t a i  ą o ą .  a d o .  n a  p r z e d -  

* h l y  a  C S/ 8(' b  P o d  N r e m  7 4 6  D w o r t k  d r e w n i a n y  m ie s z *
r o w a n ą  p i w n i c ą ,  s p i c h r z e m  d r e w n i a n y m ,  i o g r u -
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d e m  w a r z y w n y m i  Po d  N r e n v 7 4 7  p l a c  n a d  r z e k ą  w  i j  po 
z r u y n o w a n y m  d w o r k u  z w y m u r o w a n y m  l a m u s e m  i p i w n i c a .  
P o d  JNTrem 748 O g r ó d  d u ż y  w a r z y w n y ,  g t i o  K a  p r z e d m i o -  
śc iu  Z a r z e c z n ś m  n a  p o p ł a w a c h  m ł y n  w e k i  m u r o w a n y  o 
o śmiu  k a m i e n i a c h ,  z  m e c h a n i k ą  p r z y z w o i t ą  o r a z  g ó r n e m i  
p o k o j a m i ,  p r z y  n i m  a n s t e r y a  d uż a  m u r o w a n e ,  m ł y n e k  d r e ­
w n i a n y  o d w ó c h  k a m i e n i a c h ,  sz  d o m e m  m i e s z k a l n y m  , s t a j e n ­
k ą  i w o zo w n ią ,  o r a z  g r u n t a m i ,  ł ą k a m i ,  og rd d - a m i -  Ż y c z ą c y  
Weyść  w  uk ł ad  o k u p n o  z w y ż  w y m i e n i o n y c h  po-sesgyi  , m a  
się zgłos ić  do P a ł a c u  pod N r e m  382 p r z y  u l i c y  N i « m i e c k i e y  
do  za r z ą d z a i ą c e g o  t e m i ż  pos ses syami  J P .  I w a s z k i e w i c z a ,  o d  
k t ó r e g o  o i n t r a c i e ,  w a r u n k a c h  i osobie z  k t ó r a  i n t e r e s  t ra* 
k t > w a ć  o s t a t eczn i e  b i d z i e  m ó g ł  , p l .w ezn  ie w ia d o m o ś ć .

1 Niśey podpisany w imien iu  W.  Franciszka Z iw i szy  Marszałka 
Powiatu Kowjeńskiego , podaię do Gazety Kuryera 1 itt: co n ,stę- 
puie ! Powodem dwóch wydanych obiigów przez W Fianciszka 
Zawi szę ,  W. Tomaszowi  Sobolewskiemu na jedną summę z r i zy -  
ćzyny zatracenia pieiwszego 1803 roku wydatieąo ; drugim r i8>o 
wydanym na ' c za r .  zł: 150 dla niego zapewniając,  W Z w i - z a  
został zakłóconym w Sądzie Gr idz- lJtu Trockiego , gdzie gdy Sąd 
Oczewistym Dekretem pomienione czer: zł: 150 uznał bydź nale­
żne JP. Janowi Sobolewskiemu jpko przeiewnemu Aktorowi , 1 gdy 
przed tymże Sądem odkryła się ta pewność,  ze wygrywbący nie 
inną miał  kartę , jak tę którą W Zawi sza  miał  za zgimoną , i 
którą wydanym pismem W  Tomasz  Sobolewski 'S^m w roku i8'C> 
Zgasi ł ,  przeto Sąd Grodzki Pt i u Trockiego za przelewem Toru s t a  
sądząc dla Jana Sobolewskiego , kartę posiedaieyszą dat tę mai ą . ą  ,  
umor zy ł ,  z g a s i l i  zn>kczeranił -  Z-by w ię c ,  nikt  więcey ' ririey 
karty jeśliby się gdzie okazała przez W Franciszka Zawiszę na 
czer: zł: 150 W Tomaszowi  Snb- i -w-kiemu w yd an i ,  ni# akcepto­
wał ; w przelewach i rachunkach nie brał ,. i za opłaconą przez W.  
Zawi szę ,  a znikczemuionąprzez I)eki>t oczewiaty Grodu Trocki e­
go uważał . przez nmieyszą awizacyą ostrzega się

• *~ Szymoi/  Zawisza Prezydent .

3 Sąd Podkomorsko * Exdywizorski ,  w maiętności  Knrklach. w Po­
wiecie W i ł k om i r s k i m ,  w Sprawie dzielczey między rodzeńs twem t 
J W W .  Krzystofem Starostą fiernatow.- Tadeuszem 1 Antonim Mar-  
szełk:  Onikeztyń: bracią Hrabiami Platerami , i Anną z Platerów 
X-ężną Giedroyciową Marszałkową Wileń: s i os t rą ,  oraz na domie­
rzenie przez Exdywizyą satysfakcyi kredytorom , Adama i Mi.ry- 
anny z Zabiełłow rod.ziców, i Ferdynanda t - sz łych także Antonie-  
go synów Platerów, po wyszłych już dyllacyach, o czym ki lkakrot­
nie przez awizkeyą w gazetach było ogło szonym,  dopiero po od­
bytych od Koa3ukcaaSoroW i od niektórych Kredytorów głosach pro­
duktowych , 1 po oprzyśiężoney przez stawaiące Strony ltompc i tacyi ,  
na żądanie tychże St ion dla przygotowania się do usposobienia g ło ­
sów replikowych czas użyczaiąc , Sądy swoie na dzień 22 nas t ę­
pującego miesiąca marca odroczył , oraz i icytacyą wszelkiego r u ­
chomego majątku od dnia 2ą  in fundo Kurki w następnym tez mc u 
marcu począc sję maiącą determinował  , w j akowym z odkładu ter­
mini ,  zjechawszy, ż« jaz bez zwłok i odkładów pod amissya na 
u iestawaiących . Sprawę do namowy do kontynuowania jak nayryJCsey 
Ptżedsięwezmie , o t ym przez awizaerą w gazetacli do powszechiley 
wiadomości P° t rzykrotnie i Ostatecznie ogłasza — Dat  Roku' 1815 
nica februa-rii 21 dnia. - -  Mirheł  Wawrzecki  Podkomorzy b Prasł .  
Jakćh Towiaćski  b Pis»r4  Z i em P t l u W i i e n : — Ignacy Brzozowski 
b' Kędzia Grodz: Brajław

Ji Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKlEY M O Ś C I , Samowładną-  
cego całą Rosśyą ecc.

UUr Leońowi Int ruzorowl , Janowi naturalnemu Sukcessoro- 
wi Karwowskim, pozew pi ze.i Sąd Ziem.- Wi ł am do każdego przy- 
padnieuia Sprawy, z powództwa JVV Ludwiki  z Grafów Potock ich  
hosaakowskiey,  Łowczy#-,y Li t t :  , która Obzałłch pozywa o to —. 
Zeszły Stanisław Karwowski służący na dworze Z.-łcey k a r ł e m ,  
zieduał  u Załcey tyle względów , że mu  za wierne jego usług’ da­
rowała summę czer: zł.- 200 , i takową summę  wydanym od si bie 
obligacyynym zapisem w roku 1810 marca 19 ubaspieczyła , n ieko-  
rzystał  z takowego daru dla zakróczoney w krotce śmierci zeszły Sta­
nisław- Karwowski ,  po którego zeyśćiu pomimo rodzonego brata 
Obżałłgo Jana Karwowskiego , Obż.iłny Leon Karwowski chcąc nie­
właściwie korzystać z summy wcale do siebie nie naleźuey,  Z i ł c ą  
do Sądu Ziem WiJen: pozywa , proceder na Dekrecie Copi^aruin 
z Spraw w roku 18*4, 3 Julii zastanowiony,  kontynuie , Z . łc a  unika­
jąc nowego o summę  powyższą mogącego bydź ze st iony Obżałgo 
Jana Karwowskiego processu , naturalne Oprawo do oney ma i ącego ,  
pozywa Obźałch do Sądu skassowania pretensyi Obżąłgo- Leoua Kar­
wowskiego , złożenia -przez Obżałgo Jana Karwowskiego dowodów,  
probuiących naturalny na Obżałgo spadek po Stanisławie Karwow-kim 
i sądzenia t emu z Obźałł: summy nr Załłcey , kto z was pr.awniey- 
Sze złoży dowody, z detrunkatą nadpłat ,  —  ’8.5. '  marca 2 Wo-ny  
niżey wyłażony,  zeznawam tym mo im relacyynym podanego Edy- 
ktalnego pozwu kwitem , iż kopiy onego ti zy -z oryginałem zgo­
dnych w Sprawie JW.  Ludwiki z Grafów Potockich Kossakowskiey 
Łowczyney L i t t r  — iwśza  po Ur: Leona Karwowskiego,  do tąk o-  
nego Plenipotenta Stanis ława Jocza zastępującego mieysce Adwo­
kata Pietkiewicza ; drugą po Jana Karwowskiego,  z mieysca prze­
bywania swego niewiadomego i nieo3iadłego do drzwi sądowych 
przybiłem i trzecią celem uwiadomienia pozywających się do Gaze­
ty  Kutyera Litt.- oddałem , 1 0  terminie  stawaniu przed Sądem 
Z iemskim Wi l eńsk im oznaymiłem i opowiedziałem.

Józef  Staszkiewicz Woźny Pttuj  Wileńskiego.

cnie

W y p i *  z  K s i ą g  G r o d z k i c h  i j o w u a t u  R o s i e r u k i e g o —  R o -  
t y s i ą o  osmset p i ę t n a s t e g o  mca f e o r u a r i i  o ś m n a - t e g o  Ą n i a *  

P r z e d  aktami G r o d z k i e m i  P t u  R u s i e ń :  ( s t e w a i ą c  o b e -  
W o z n y ,  k w it  swóy re lacyyn y  podanego obwie»zvzem«



u r z e d o w n ie  z e z n a ł ,  w  s ło w ach  : R ok u  ty s ią c  o sm se t  pietrta- 
• t e g o  m e a  februarii 16  d n i a — W u z n y  sw l’ ^  ’ od W W .  
t a k o w e g o  ob w ieszcz en ia  z t y m  a u te n ty k ie m  g 3 W ile ń -  
S ~ d S . «  Z i « » . k i » h  i G rud zk ich  . t . k  G u b .r  
s k i e y ,  jako  t e ż  M T hfciey , na c z e l e  w y r a ż o n y c h  .
W  I g n a c e g o  B y  szkow skiego  Starosty  Jankunskieg> * ;J w  
• z y ć h ,  o c z e w is t o -w  m aiętn osc i G orce  w  G  '
J e ń k i e y  w  P ttce  Rosieli: w  Parafii  Jasnogur le z ą c  y  ^  
M ic h a ł o w i  Chrapo w iek iem  u  P odkom or: poda em  k o m p lg _ 
d a ty  n in ie y s z e y  za n ie d z ie l  c z t e r y .  , J j ury z d y k c y ą
C ie ze tr z e c h  do m a ig .n o s c  J a sn e y g ó r k .  zjadą 1 y  J ,  .
S i d u  E v d y w iz o r s k ie g o  u fu n d u ią ,  ozn a y m ił  , .,  .
S tr o n y  do  t e g o  S . d . f  z ,  » . z , i k «  f i u t - c ™ ,
ż a d r e y  p r z e sz k o d y  , c z y n ie  n ,e  w a ż y ły  się , ^ B  .
U  t e g o  k w i t u  p o d p i s  W o ź n e g o  l a k i :  J e r z y  M a n  le  Wzn*m 
; p t. tu  R o ś ie ń . - ,  k t ó r y  k w i t  z a  u s t n y m  W  o z n e g  
l i i e m  i e s t  w  K s ię g i  G r o d z k i e  P o w i a t u  R o S ie n s k ie g o  P £  y>| 
i z a p i s a n y ,  z  n i c h  i t e n  w y p i s  p u d  p . e o ^ c . y  r z ę d ó w ?  -- 3
P t r .  R o s i e ń s k i e g o  S t r o n i e  le s t  w y d a ń .  Z g o d n o ś ć  z  K  ?g  
^  p o i w i a d c z a m  P i o t r  P i ł s u d z k i  G r o d z . -  P t t u  R o s ie l i :  R e g e n t .

a  Kancełarya  Sądu tax a tp r :  .E xdyw izor ,  na  ro zd z ia ł  
T o b ia s z a  i Z ł o t k i  A braharaow iczow  R yt tow  , Obyw. U< £  _
s tanow ion ego ,  iiiteressuiących zawiadamia, iż ponnen y ozl,a.
w i ż o r s k i  ,  j a k o  w  t e r m ' i n i e  p i z e z  p i e r w s z o  z j a z d o w y  „

e n .n  r m a r c a  i Ri c  r o k u ,  do k a m i e n i c y  S t a io z .  RyttOW 
S f c  n a  R u d n i c t i e y  Ulicy pod N r e m  2 8 .  leżąćey,  w  k o m -  
^  zebranv n a  P o w tó rn y  o s t a t e c z n y  do r o z p ra w y  t e r m i n  Juryz- 
d y k c y ią  o tw o rz y }  , a za  Z g o d ą  s t ro n  p r z y t o m n y c h ,  s ą d o w n ic tw o  8 P  

c ie n ie m  J u r v z d v k c y i  do P o w i a t o w e g o  S ą d o w e g o  d o m u ,  za  / . a m  
T o T Ł d o  d n i a / J  t e r a ź n .

w i t r  w s z y s c y  H r e d y to ro w ie  1 p r e t e n s o r e w i e  S ta r .  R y t t  w ,  j

w ostaTecznym Ł  sub

u a - t ą p l  w y r o k ,  a z a t y m  p rz y d a rz y ć  s i ę  m o g ą c e  m e d o g o d n o s r .  , ^  
s iw y  w i n i e  p rzy p isać  b ę d ą  p o w i n n i ,  z t a k o w y m  o s t r z e ż e n ie m  m n .e y

podaie awizac\/ą r—

,  P io K  M u e h l .ń .k i  P o r u czn ik  * . J , 1  p o i ,k ich ,  w .p 6 l . i i »  
d k i . t . l j o y .p k M ,  o b o w p - k  

Tcuraovyny in * w roku *S r5 mca ’ S *
JPaiiom K a z im ie r z o w i M ućhhńs-kiem u R otm : b " 'o]e1^  
w ; 5 W e r o n ic e  z  W o łk ó w  M u e h h n sk ie y  b, Sędz: Grodz Za  
l e v  k ĆV w y d a n y m ,  t e g o ż  roku i m ca  18 dnia  a k ty k o w a n y m  , 
Z y %  o p ła cen ia  d łu g ó w  na M tt n o s c i  Mule w P t c e  Zaw«- 
U s k i r n  p o ł o ż o n y  o p a r ty ch  z ło t y c h  t r z y d z  sm je d e n  y -  ; 
d w ieśc ie  ś iedrnnaście  , osobom tu w y r a ż a n y m  s,ę ,, to  . e s t .
w  W  JPauorh J ó z e fo w i  N m wiaruW iczoW i będz. Grannjz Z a -  
wiley .-  czer- z ł .  sto o śm d z ie s^ t  , p r o c e n tu  ozer .  z ł  dw ana­
śc ie  i zł.  dw an aśc ie  —  P an n ie  B e m u w n ie  M n is z e * *  czer. zł.
dwieście ,  p r o c e n tu  ozer.  zł. c z t e r n a ś c i e - -  Kra y o zy ne y  v m -
t m l l S y  czer .  zł: t r z y s ta ,  p r o c e n tu  ozer. z ł  ozu-,  dziesc, d wa-
M i l e w i c z o w i  rubli t y s ią c  s z e ś ć se t ,  p r o c en tu  rubli dw ieśc ie
d w a d z ie śc ia  c z t e r y  -  M ik o ła jo w i 0 l e « k i e w i o z . ^ n  . rubh sto,
p r o c e n tu  rubli  t r zydziesc ie  piec — X , ę d z u  Chor  ■>
z eść  I z i e , ią t  t r z y ,  p r o cen tu  rubli s i ed m n a .c ie  z ł .  g, 7
dziesieć -  Jakubowi  Ciechano wicz ow i  czer .  zł .  sto piędź e
siat p ro cen tu  czer .  zł.  dziesięć i z ł .  dz ies ięć . _  C o  ogoł skła
da p o w y ż s z e  rf .  t r z y d z ie ś c i  j ą d e n  ty s ią c ,  d w ie śc ie  siedm na-
“ c-e t e na co n to  • w o le  do opłacenia  i u ła tw ien ia  p r z y ią w s z y ,  sc ,e  , te  na conco _  1___  , TMość P a nów  D or .- rr  t o  H fł P O l l t O  * W O i e  U U  U U I B b C U l "  " '  ’ „  “ w

n r z e ż  d z i - i ó y z ą  aw iz ocy ą  zsnrasz.a W W .  JMość  Panów Do 
b rodz ie jów do folwarku  Mi  ł y  w P t t c i e  Z a w i l e y .  położonego 
p r z y b y c i a  z dow od ami  na  dzień p ió rwszy m a rca  , a ko m u 
odh e ley na szósty ,  ro k u  t e raz  id ą ce go  «8«5 5 a to w  celu u 
l  żenia  sic i ucz yn ien ia  sa tysfakeyi  każ dem u,  z w y r a ż o n y c h  
w i e r z y c i e l i ,  p r ze z  t aki  sposób obeyscia się z w i e r z y c i e l a m i , 
ochraniaiąc ich ex pe nse  j a k ie b y  w y p a d a ł y  na E x d y w . z y  ,
R k tó ra  o d tą d  , że już  sk u tk ó w  tw oic h  b ra c  m e  m o ż e ,  p r ze d  
«a ł a  powszechnośc ią  Ogłasza. — N a  t akim fundam en c ie  p r z y -  
jęty“ :h O b o w i ą z k ó w  przez  W  P i o t r a  M u c h h m k . e g o  z W . J P .  
K a z im ie rz e m  Much i ińsk im R o t m .  S m o le ń  oy ce m swmm n_ł«, 
tw ien ia  p o w y ż s z y c h  k r e d y t o r p w  _  Ja  W e r o n ik a  z WyłkoW 
Mu o h l i ń  ka b.  Sędzina Grodz .  Zawi l i ,  za  w o l ą  o yc a  mon go 
W .  Sędziego W o l k a  c z y n i ł a ,  za s u m m y  mnie  należne ae- 
k r e t a m i  nie anp e lo w an e m i  w roku 18^0 Ju nn  Ł5 dma rt' “ ‘ 
sruo-kowane w ilości czer .  ził.  6,400. i zł. 4<>0 -, * Prt' °* j ‘ 
mi  za ległe , ma iąc  od W .  JP .  Kaz imie rz a  Mie ch hn -k id g o  Bot t .  
Smole l i  z ugodl iwego  d o k u m e n tu  i 8 : 5 J a " u a r - 7> pial W W  
Wieczność A b r a m o w . z c z j l z n y  i su m m y  zł  xo°,o°o , u J  vv . 
Xadeu-za i F ran c i s zk a  Wt?ysenhof6w b^d^cey ,  od k to rey  \ 
łie po d a t k u  po Jezu ick iego  zł. 6,000.  w  roku  t y m ż e  febr.  15
w y d a n e  ; dla p rz y b l i ża n ia  tak  satysfakeyi w ie r z y c i e lo m  ma-
j a p „a  wzg lę dz i e  epckoyność , jak o raz  ch c ąc  oddal ić me-  
szcze l iwe w y p a d k i  z E x d y w i z y i  dla  wie rzyc ie l i  1 familii  
p r z y n i e ś ć  się m o g ą c e  , p r z y l a ł e m  do zniesienia dłogoW na 
M u l e  o p a r t y c h  zł 2 8 0 0 0  zapłacić  przeZemnie  osobom tu  w y ­
r a ż o n y m  , to i e s t : W W . J P a n o m  L n bo w ick ie mu  czer .  zł. 200. 
p r o c e n t u  c z e r  zł: 7 —  X X -  Dom in ika nom  W e r k ó w , k i m  czer .  
Źł 333 zł .  6 t y m ż e  p r o ce n tu  cz e r .  zł. 46 i Zł. *2— ł  
r zow i  NiewodfliczoWjkifrinU/tozer* zł.  62 1 zJ. 1,760

n i e m u  Gra fow i  rub l i  6 0 0 ^ -  J W .  Su l i s t rowsk iemu rubl i  T.070 
d w ó m  Szem io tom  czer .  zł. 91 zł- 13 S r - IO‘ p r oce n tu  zł.  128 
g e z o ,  t y c h  w y r a ż o n y c h  w ie rz yc ie l i  p r z e z  g a z - t ę  dzi s ieyszą 
aw izu iąc ,  zaprasz am na dz i eń  8 i 19  l r a r c " rt ,ku ^er9Z S<J®' 
c go 18 iR pyzy byc ia  z dow oda mi  do maiętnosci  Abramow*- 
s z c z y z n y ^ w  P t t c i e  Z aw i l i ,  położoney,  t ak  do umia ko w ani a  
s i ę ,  i do uczyn ien ia  k aż d em u  poszczególnie sa tysfakeyi  , j a k  
o ra z  dla odda l en ia  E x d y  w i z y i , k tó r a b y  n i e p rz y ie m ne  *f'_t l a  
p r z y n ie ść  mogła ,  naostą te*  os t r zegaiąc  J W W  T a d e u s z a  M a r .  
R z ec zy  c. BTanciszka Po d ko mo r .  I o f i a n t . , W e ys e n h pf f ow  , 
i żby  sum m i od n ich  w y p ad a i ąc ego  p ro c e n tu ,  jako juz  z po 
wyższ ego  p r a w a  do ninre na leż ny ch ,  t a k  Ŵ  W .  Kaz imier  zowi  
Ru t t .  Smoleń .  o y c o w i , jako t e ż  P io t rowi  Synowi  Po rnc zn .
W .  P- M u c h l i ń s k im  pod  ż a d n y m  pozor em  nie odd awal i  1 za- 
d n y c h  nie p r z y y m o w a i i  od t y c h ż e  t e n t a c y ó w , ^  u w i ’a aini«

, iae jako p r o 4zony podpisuię,  Działo się w Swięc ianach  15 15 
M » a  F e b r .  ry  d n i a —  Anton i  Siel icki  A d w o k a t  P t t u  Zaw i l .

a  w s k u t e k  D e k r e t u S ą d u  G łów neg o  L i t t :  Wi leń :  D e p a r -  
t a m e n t u  ago. w  roku  p r ze sz ł ym  1814 m c a  8bra 7 dnia na-  
s t a ł e g o ,  Sad t axa to r sko E x d y  wieorski  w  t e rm fn ie  p r z e z  t e n ­
że D - k r e t “o z n a c z o n y m  dnia 7 gbra do ma iętnosci  Ł u b ia n k a  
zwanćy ,  W P t t c i e  Oszmiański in l eżą cć y ,  d z i ed z i c t wa  W De- 
ł i cyana  B.enkuńsk iegó  SSamb. by łe go  D w o r u  Poll:  z j echaw-  
szy spełniając r e g u ły  Remissy ma iętposc Ła b ia n kę  pod swo­
ją pd min i s t r aoyą  z a i ą ł , kopi ią z Spraw  i ko m p o r ta c y ą  w ce ­
lu wyjaśnienia funduszów pod kon kurs  i d ą cy c h ,  j a k o te z  ilo­
ści k r e d y tó w  i p r e t e ns y ó w  na W c h  K ur a t o rac h  1 s a m y m  Dzie ­
dz icu  Fe l i e yan ie  B .enkuń  k i m  Szamb jak r ów ni e  na wszy- 
s tk ich  s t a w a i 2c yc h  i me , t a Wa i2c y c h  K r e d y to r a c h  i jukmgo-  
kolwi k ga funku  p retensorach  , k o m p o r t a c y ą  wszys tkmh a 
wsze lkich  d ow od ów  fundusz lub p r e te n sy e  do onego w y k a-  
zu iąc yo h .  pod re j e s t r em  i da tami  do Ka i i ce lary i  Z ie m sk  ey  
P l t u  O r m i a ń s k i e g o  na dzień  I  ma ja  t e raźn ie ysż ego  i 8‘5 ‘'°- 
kci z p e r sys te no ya  szesc.o niedzielną,  z  w o l n y m  m ó w ie n i em  
o jura tnen t  w na tępniącyni  p r z y p a d n ie n iu  S p r a w y  na w i e r ­
ność k om po r ta cy i  p r z e z n a c z y ł ,  Kom orn ikom  w y z n a c z , . n y m  
d o k ł a d n y  w y m i a r  u cz yn ić  po lec i ł ,  t  Są dy  swoje t a x a t o r sk o  
E x d y  wizorekie do dnia i g o  7 bra b ieżącego roku  odro -zył , 
w k t ó r y m  te tm in i e  do oczewis tey  r o z p r a w y  p rzy s tą p ić  za­
dekla rował  _  A  p r z e t o  i ż b y  w^zysoy w i e r z y c i e  . p re t e n -  
soiowie W .  Fel ic iana Bieńkuńsk iego w.  wspomniunyn .  wy-  
żey  t e rm in ie  do Sądu E x d y w  zor . a . ego  snb amismi .e re, s t a ­
wali ,  Kancelaryia“ t e goż  Sądu  z obowiązku  na siebie w ł o ­
żonego  p rze z  n in ieysza  A w i z a c y . ą  w  Gazec ie  Km  yera L i ­
t ewsk iego  pomieszczoną  ma  H on o r  zawiadomić

Jan S a k o w i c z  I h - g e n t  i u x d y w . ż o r s k i  —

t S t  £ebr .  22 dn ia  Sąd T a x a t o r s k o  - E x d y  wizor.  maa-  
s v ^ J W W .  W o ł o d k o w i o z ó w  M a r .  Guber .  Mińsk ,  r o  w y s ł u ­
chan iu  Głosów P r o d u k t o w y c h ,  t a k  sa m y ch z e  J W W  W o -  
ł o d k o w i c z ó w ,  jako t e ż ,  s t r o n  n i e k t ó r y c h  , g d y  d a l s z y c h  
K: e d y t o r ó w  s t a w a j ą c y c h  p r z e d  aobą nie  w idz i ,  z . i ą ł  się t y m ­
czas em c z y n n o ś c i a m i .  W y r o k  oc z ew .s ty  poprzedzającem« , 
za t y m  aby  od dn ia  15 marca  ,  wszys cy  K re dy to ro w ie  o-
b o y g a J W W .  Wołod kow icz ów  z dow oda mi  j ak naysp ieszh iey  
s t a w a l i ,  pow tórn ie  za w ia da m ia ,  n i e m n ie y  os t r zega  w szy i t -  
k i c h  K r a d y to r ów  J W .  M a r .  W o ł o dk ow ic zo we y ,  iz g dy  u k a ­
ze m R z ą d u w y h i  Sekw es t racya  H r a b s tw a  II u za dług ban-  
ko w y z omi n i on ych  r a t ,  t a k  k a p i t a ł u ,  . ako t e z  p r o c e n tu  
w  zaległości  na rubl i  assygn.  20.251 kop.  67 , p»ł  w y n o ­
szącego j e s t  za p o w ie d z ia n a ,  p r z e z  co w satysfakeyi  t y m ż e

w i . ,1 . , n 1
ie»c zapowicuł -mnu » x * - .

K r e d y t o r ó m  ,,j s t aćb y  .ig ' " og to  z a m i t r ę z e m e , zapob iega ,ąc  
p r z e t o  t e m u  , ce le m ie d y m e  uspokoienia powyzsz ey  za e- 
g lo ic i  bankow ey ,  za zgo dz en i em  s,S n ie k tó r y c h  K r e d y t u -  | 
f ó w  obecnie  z n . y d u i ą c y c h  s,§ , postanowił,  aby  od ■przyno-  
sz ac ve h  *ie p r e t e n sy ó w  ciz K re dy to ro w ie  J W .  W o ł o d k  >wi 
cz uwey ,  od rubl i  150 srebr .  rubl i  3 s reb r .  p r z y  p r o d u ­
k ow an iu  p r e te nsy ów  do Sądu  t e g oż  wnieśli .  J akowa ilość .
- z massy  t e y że  J W .  W o ł o d k o w i c z o w e y  boni f ikowaną bę* , 
d z ie zabeśpiecza.  Da t  ot  supra  W Ł a z d n n a c h .  Jó z e f  Ku- 
czewski  P rezes E x d y w i z y i .  W i n c e n t y  Szuksz ta  E x d y w , zor- 
Stefan Gieczewicz  Pisarz Grodz .  P t u  Wi len .  E x d y w i z o t -  
I g n a c y  Kłoczkow^ki  P r e z y d e n t  D y n e b u r . E x d y w . z o r ,  Ign* 
c y  C h n n s k i  Sędzia Z i e m .  Wi ley sk i  E x d y w r z o r .  L e o n a rd  j 
K r z yw ko w s k i  Szamb.  E x d y w  R-g-

i  N iz p y  podpisany, n a b y w szy  w ie c z n o śc ią  K am ieni­
c e  w  M ieśc ie  W iln ie , od JP- J ó z e fa Ł u k ie n o w ic z a , Ra' 
d n e g o  M- G W iln a , dla zabespieczenia s w e g o  nabycia, 
i w iad om ości prótensorów  ( j e i e l i j a c y  s ą )  zawiadauiiarU- 
w szy  tldch  p reten so ró \y , iżby d o  odebrania sw ych  na- 
leżn o śc ió w  d o  mnie n ow ego  D zied z ica  pom ienioney J<a- 
w io n icy  z  d o w o d a m i  jaw ili się ; a razem  o trzegam  p r z ^  
nin ieyszą a w iza cy ą  , że  k a id y  diug n o w o  zaciągnąć >̂5 
m ogący , nie będzie p fzczem n ie  przyjęty  i akceptowany* 
D a tt  18*5 mca marca dnia 10—  X aw ery Budkiew ic2,


